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SKŁADAJCIE OFIARY NA POWODZIAN!

WARSZAWA BRONI SIĘ PRZED POWODZIĄ
— SYTUACJA PRZEDSTAWIA SIĘ NAOGOŁ GROŹNIE. —

WARSZAWA, 21.7. Dziś od' samego .pa
na na warszawskiem wybrzeżu Wlisły 
oraz trzy mosty wyległy olbrzymie tłu
my, piulbliczności oglądające z niepoko
jem stały przybór wody, którego sltan 
podwyższa się z każdą godziną. '

Sytuacja przedstawia się o wiele,, go-, 
rzej, niż początkowo przypuszczano..

Sztab powodziowy przygotowany jest 
na inajgoreze ewentualności, tembardżiej; 
że punkt kulminacyjny powodzią który 
miał w Warszawie wypaść około godz. 3, 
jiak wynika z ostatnich meldunków prze
sunął sięi nastąpi według przypuszczeń 
jutro wieczorem lub w nocy.

Tragizm sytuacji pogarsza fakt, że 
piękma słoneczna pogoda, którą mieliś
my w Warszawie od kilku dni po,psuła 
eię. Niebo pokryło się ciężkiemi ćhmu- 
ranni, powietrze jest parne i spodziewana, 
jest lada godzina burza. Gdyby spaidł u- 
lewmy deszcz, sytuacja stałaby się na-, 
prawdę tragiczna i Warszawie groziła
by katastrofalna powódź.

WODA ZALAŁA JiUŻ BULWARY.
Olbrzymie tłumy publiczności obser

wują straszny żywioł, który zalał już 
brzegi warszawskie do wysokości bul
waru Kościuszkowskiego od strony War
szawy oraz tory kolejki Jabłonna — 
Most — Karczew od strony wybrzeża 
praskiego.

Przystań klubu „Nurt“ jiuż jest pod 
wodą. Plaże na praskim, wybrzeżu Wi
sły, jak Kozłowskiego, „Pon.iatówka“ zo
stały już zalane do fundamentów budyn
ków. Pozatem pod wodą znajdują się 
przystanie Jacht-Klubiu i wiele innych 
mniejszych. I

Wisła toczy swe brudnie mętne wody 
z niezwykłą siłą. Środkiem spienionej 
rzeki płyną szczątki domów, snopki zbo
ża, części domów itd.

AKCJA RATUNKOWA.
Akcja ratunkowa prowadzona jest b. 

energicznie. W sztabie powodziowym, 
mieszczącym 6ię w drewnianym budyn
ku na praskiem wybrzeżu Wisły, w lo
kalu komisarjatu rzecznego, zgromadzo
ne są silne oddziały .policji rzecznej, 
które natychmiast wyruszają ,na wskaza
ne miejsca. Członkowie sztabu powo
dowego i policjanci rzeczni pełnią swą

Lekarz-Dentysta

Maksymiljan Akselrod 
powrócił i przeprowadził się 

Dąbrowa Górnicza 

ul. Okrzei 3, 
drugi dom od Magistratu. 4113

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.
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służbę w takestrem . pogotowiu" 
już od wczonaj^odegodz. 6 popoł. Prawą 
ręką szefa 6ztaibu-. 6tar. Skórewicza jest 
kierownik komisarjatu rzeczonego kom. 
Piiniński, pod którego, opieką znajduje 
się służba bezpieczeństwa i łącznikowa.

ZALANIE DOLINY KARCZEWSKIEJ.
Bardzo groźnie przedstawia 6ię sytua

cja powiodziowaena terenie pow. Grójec
kiego, gdzie woda przybiera stale z szyb
kością około 10 -cm. na godzinę. Niektó
re śluzy na terenie pow. Grójeckiego 
przeciekają. Natychmiast na miejsce wy
słano drużyny ratownicz, które uimac- 
°S"ae ,̂>A"e,6<:* z

W niektorssdh ( miejscach;, mianowicie 
za Czerskiem,silny prąd wódy.przerwał 
tamy,ijeidinak.,6ytóacja została opanowa
na. ’ ((Bardzo. poważne, niebezpieczeństwo 
zagraża5już przy stanie wody 5.20 po
nad poziom normalny. Przy tym stanie 
wody bardzo- poważnie będą zagrożone 
na teranie województwa WarszawTskiego 
pOiwiaty Grójecki, Warszawski, 6ocha- 
czewski i,. Płoński.

Na terenie województwa Warszaw
skiego przy, zagrożonych miejscach akcję 
ratunkową prowadzi pogotowie powo
dzi©1 we, wskad: którego wchodzą przed
stawiciele władz admitnistracyjnyciK, po
licji, straży ogniowej, orgamizacyj spo
łecznych orazywojtska.

Z okolic podwarszawskich pierwsza

EKSPEDYCJA
■KRAKÓW, 21.7. .(PAT). Ekspedycja ra

tunkowa, którafwyruszyła z Krakowa w 
dniu 19 bm., dotarła w dniu 20 bm. o g. 
4 rano do gminy Sierosławice, gdzie ze
brały się tłuimy łudzi1, oczekujące na 
przybycie pomocy i rozdzieliła żywność. 
W miejscowości tej założono placówkę 
Czer> onego Krzyża z lekarzem. Następ
nie pozostawiono żywność dla ludności 
Sierosławic. i 'do sąsiednich wiosek. We 
■wsi Bórka pow. Brzeżańskiego na wa'le 
Wisły również oczekiwała ludność, któ
ra dawała sygnały wzywając© pomocy.

W pow. Dąbrowskim ekspedycja ra
townicza rozdzieliła między ludność do
tkniętą klęską powodzi ży wność. O g. 
9 ekspedycja dk>taiła do wsi Karsy, 
gdzie Wisła przerwała wał ochronny na 
przestrzeni 300 m. i -wyżłobiła nowe ko
ryto zalewając szereg wsi. Po połącze
niu się z wodami Dunajca Białego woda 
Wisły dochodzi aż do Szczucina. Na tym 
obszarze zalanych zostało 13 wsi. Pra
wie cała ludność została uratowana. Po
zostawiono tam jeden ponton motorowy 
z żołnierzami i jeden ponton, zwykły or 
raz szereg łodzi, 10 posterunkowych po-

ś. f p.

ALBIN OCHOCKI
mistrz rseżnlcsy 1 obywatel m. Będzin* i Sosnowca 

po krótkich cierpieniach zmarł w Karlsbadzie dnia 15 lipca 1934 r., 
przeżywszy lat 64. Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy, 
odbędzie się w kościele parafjalnym w Będzinie w poniedziałek, 
dnia 23 lipca 1934 r. o godz. 9-tej rano.

O powyższym zawiadamia Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
pogrążona w głębokim smutku

ZONA.

wiadomość nadeszła z Karczewa. Wal 
karczewski został płrzerwany wskutek 
silnego napom wód. Dolina .karczewska 
została zalana. „Tarchomin i łąki położo- 
ne.dokoła rówinież zostały. zalane przez 
wodę. Woda .dochodzi jiuż .do zabudowań.

KRÓLIKI PODRYŁY WAL.
Wał Potockiego podziurawiony był 

przez dzikie króliki, które w dużej ilo
ści mieściły 6ię w norach, wygrzebanych 
w wale. Niektóre nory ,-króllicze miały 
po 10 metrów .długościpfWychodiziły nad 
wodę. Wszystkie nory zostały zatkane 
ziemią i założone od atrony Wisły dar
niną. Gdytby nie to, .króliki^przyczyniły
by się do przerwania wału. Potockiego, 
co doprowadziłoby do zalania niżej po- 
tożonych części - Żoliborza i. Marymońtu.

POD WARSZAWĄ.
WARSZAWA, 21.7.^PAT). Woda na 

Wiśle wynosiła o godz. 14 5310 m. Punkt 
kulminacyjny ’ wody będzie w nocy na 
.niedzielę.. Wydano zarządzenie ewakuo
wania mieszkańców z domów położo
nych w zagrożonych powodzią nllicach.

WARSZAWA; 21J. (PAT). Woda na 
Pclcowiźnie zalała niżej położone tere
ny Gołędlzinowo. Mimo wysiłków urtrzy- 
imania rwody w korycie na Peltowiźnie, 
podeszła ona obecnie na odległość mniej 
więcej 10 dó.15 m. od szosy, zalewając 
okolicznie terytoria. Specjalne oddziały 
ratownicze pracują intensywnie-nad zbu

RATUNKOWA.
licji z oficerem oraz jeden punkt Czer
wonego 'Krzyża, wreszcie żywność dila 
wszystkich zalanych .wiosek. Zę .wsi Kar
sy ekspedycja udała się do Szczucina. Po 
drodze wszędzie .rozdawała1 żywność oraz 
ratowała ludność.

Pogarsza sytuację to, że .na terenie po
wodziowym zostały zalane -wszystkie 
studnie tak źe ludność zmuszona jest 
pić brudną wodę rzeczną. Zarządzono 
wystanie specjalnych kadź dla dowozu 
wody do picia. i

K.TELCĘ, 21.7. (PAT). Ludność, którą 
ewakuowano na terenie woj. Kieleckie
go .umieszczono w powiatch Pińczowskim 
i stopu ickiim. Otoczona jest oma dosko
nałą opieką społeczeństwa. Wojewoda 
krakowski zarządził wysłanie kolumn 
sanitarnych, które mają się zająć chory
mi, nadto oczyszczeniem studzien i wy
kopaniem nowych. Na terenie woj. Kie
leckiego uruchomiono 3 punkty Czerwo
nego Krzyża. W powiecie Mieleckim rze
ka Breń przy ujściu do Wisły połączyła 
się z wylewem Wisłoka, zatapiając sze
reg gmin.

dowaniem wałów.
WARSZAWA 21.7. (PAT). W Tarcho- 

rniniei, odległym 10 km. od Warszawy 
woda zalała pola na przestrzeni kilku 
metrów. Ludlzie pogrążeni prawie po pas 
w wodzie starają się uratować snopki 
zboża. Uczestniczkom kursu obywatel
skiej pracy kobiet w Tarchominie inie 

• zagraża żadne niebezpieczństwo.

W SANDOMIERZU.
SANDOMIERZ, 21.7. Sytuacja w San

domierzu jest o tyle opanowana, że dziś 
w nocy woda zaczęła szybko opadać. W 
nocy piurnkt kulminacyjny -wynosił 558 
m.-, dziś o godz. 9 rano spadł do 5.25 m 
Z góry rzeki sygnalizują, że woda opa
da i że górne dopływy Wisły wracają 
powoli do normalnego stanu, mniejwię- 
cej. z. szybkością 4 cm. na godzinę. Po
ziom wody wynosi obecnie 4.78 m.

Według dotychczasowych pobieżnych 
obliczeń zalanych zostało przeszło 30 ty 
sięcy morgów ma terenie pow. Sando
mierskiego. Straty wynoszą około 5 mi
ljonów złotych. Brak jeszcze ścisłych da
nych, gdyż nie nawiązano kontaktu ze 
wszystkiemi dzielnicami.

DRAMATYCZNA SCENA.
We wsi Januszewiczach koło Zawicho

stu działy 6ię wstrząsające sceny. Miesz
kańcy wsi, ukryci na dachach walących 
eię odmów, wołali o pomoc. Niemniej drą 
matyczna scena rozegrała się na wale za 
Sandomierzem, gdzie zajęty był. akcją 
ratunkową oddział junaków i saperów, 
W pewnej chwili woda niespodziewa
nie przerwała wał i odcięła oddział. 
Wszyscy stali przez kilka godzin po ko 
lana w wodzie, trzymając się za ręceL 
by nie dać się porwać bystremu prądo
wi. Oddział ten z trudem zdołano urato
wać;

POPRAWA.
LWÓW, 21.7. (PAT). Nastąpiła ogólna 

■poprawa na froncie powodziowym w wo- 
jewódzitiwie Lwówkiem. Wóda na Wisło
ku i Sanie opada.

LUBLIN, 21.7. (PAT). Sytuacja w woj. 
Lubelfckiem jest nadal poważna. Kilka 
wsi zostało zalanych. W Puławach woda 
wdarła się na przedmieścia. Droga, z Pu-, 
ław do Dęblina częściowo jest pod wodą

Powrócił

LEKARZ CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 5 I p.
(róg Targowej 2) telef. 1-48. 3650

przyjmuje od 8.30 — 9.30 r. od 5— 8 w<

Dr. B. CZARSKI 
choroby kobiece i akuszeryjne 

SOSNOWIEC, Teatralna 1. 
Telef.: 6-30 — od 5—7.

POWRÓCIŁ
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WAŻNA POMOC.
Dziś gdy kryzys coraz bardziej nie

ubłaganie zaciska swe kleszcze, wsze
lakiego rodzaju polipy, żerujące na 
społeczeństwie, mają specjalnie obfite 
żniwo — to też praca w instytucjach, 
których zadaniem jest opieka nad 
dziewczyną i młodą kobietą, nabiera 
specjalnego znaczenia.

Polskie Towarzystwo Opieki nad 
dziewczętami jest członkiem Associa- 
tion Catholique Interna tianale des oe- 
uvres de Protection de la jeune Filie, 
którego siedzibą jest Fryburg.

Pod egidą tego towarzystwa pracu
ją tak zwane „Misje Dworcowe" u

Rozmawiam na dworcu Głównym 
w Warszawie z panią dyżurującą, ale 
co chwila rozlegas ię pukanie do drzwi 
i ktoś wchodzi, prosząc o pomoc.

Pierwsza zjawia się okropnie spłaka 
na i nędznie wyglądająca młoda ko
bieta z dzieckiem na ręku.

Niech się pani nade mną zlituje — 
mój pociąg odchodzi dopiero jutro ra
no i nie wiem, gdzie się mam przez 
noc podziać; jest zimno; boję się że mi 
się dziecko zaziębi — byłam w domu 
noclegowym, ale tam z dziećmi nie 
przyjmują.

Macie tu kartkę do znajomej rodzi
ny? Tam was za parę groszy przeno
cują.

Zbiedzona kobieta dziękuje serdecz
nie i otrzymawszy jeszcze dokładnie 
informacje którędy się idzie, wycho
dzi.

Tyle że odeszła, gdy znów rozlega 
się pukanie i wchodzi starsza kobieta, 
która z płaczem zaczyna coś opowia
dać, ale tak że nic zrozumieć nie moż
na. Dopiero po długiej chwili okazuje 
się, że to mieszkanka Łodzi, która ma 
wezwanie do Sądu w Prażanach.

Do Warszawy jakoś dojechała, ale 
co dalej, to ona nie wie, bo nie ma ani 
grosza przy duszy. ‘

Ta dostaije kartkę do Opieki Społe
cznej.

Po małej chwileczce drzwi otwiera
ją się z trzaskiem i wpada młoda, mo
że siedemnastoletnia dziewczyna, a za 
nią wsuwają się nieśmiało dwie wiej
skie dziewczyny o zalęknionych twa
rzach.

Dobry wieczór pani — przyszłam 
tu zajrzeć i dowiedzieć się co słychać, 
a po drodze spotkałam dwie swoje zna 
jamę ze wsi, które tu za służbą przy
jechały — akurat dobrze się złożyło, 
bo: je jakiś „frant" namawiał, że je 
zaprowadzi do bardzo taniego nocle
gu, — one już chciały iść, bo im jesz
cze i służbę obiecywał.

Jak mu powiedziałam, że takie ho
tele to policja nakrywa, to tylko splu
nął i poszedł.

— Dobrze Mairysia zrobiła, a wy 
dziewczęta macie tu kartki Dziś prze- 
śpicie się na dworcu, a jutro od rana

do Biura Pośrednictwa.
Zuchowata Marysia widać znająca 

tu wszystkie kąty zabiera koleżanki i 
wychodzi, aby im locum pokazać.

Ta Marysia to moja uciecha. Przed 
3-ma laty przyjechała mając lat 14-cie 
— nauczyła się kołd-rzarstwa i teraiz 
wcale nieźle stoi. Stale nas odwiedza 
i przychodzi zarówno z troskami jak 
i radościami.

Zresztą cały nasz wysiłek idzie w 
kierunku niezrywania kontaktu z 
dziewczętami, aby stale służyć im po
parciem.

Znów ktoś wchodzi — tym razem 
dziewczyna z radosną twarzą.

Proszę pani, dostałam doskonałe 
miejsce. Dwoje państwa, jedtno dzie
cko — trzy pokoje do sprzątania — 
20 złotych pensji.

Recytuje od1 progu — przyszłam po 
swoje rzeczy.

Dopiero w tej chwili się orjentuję, 
że malutki pokoik jest zastawiony 
walizkami. Okazuje się, że są to rze-

Adamowieze w Katowicach.
Przylot w dniu 2-go sierpnia o godz. 16-ej.

Jak •informuje Okręg Śląski1 
LOPP. w dniu 2 sierpnia o godz. 16 
przewidziany jest przylot braci- A- 
damowiczów ną lotnisko w Katowi
cach. Równocześnie oprócz zwycię
skiego samolotu braci Adamowiczów 
wyląduje również awionefika RWD. 
5, na której w roku ubiegłym mjr. 
Skarżyński dokonał niezwykle śmia
łego lotu przez Atlantyk.

Samoloty powyższe wystawione 
będą na lotnisku katowickiem na wi
dok publiczny i dostępne będą dla 
najszerszych warstw społeczeństwa. 
W dniu 2 sierpnia przewidziany jest 
silny napływ publiczności do Kato
wic, która weźmie udział w powita
niu i przyjęciu bohaterskich lotni
ków. Z inicjatywy Okręgu wojewódz 
kiego śląskiego LOPP. zawiązał pię 
komitet, którego żądaniem będzie 
zorganizowanie przyjęcia lotników 
przez społeczeństwo śląskie.

Nadto Komitet mieć będzie za za 
danie drogą zbiórek dobrowolnych 
ofiar od społeczeństwa na: zdobycie 
funduszów, które umożliwiłyby za
kupienie wspomnianych powyżej sa-

0 1 „Ap. Kowalski" g W W T r
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stawiają na czas szukania pracy. Dla 
wielu 50 groszy pobieranych przez 
przechowalnię jest sumą, której one 
uiścić nie mogą.

— Właśnie dziś była u mnie komi
sja, która mi nakazała usunięcie rze
czy r- ze względu na to, że w tej ubi
kacji jest piec — mam więc do wybo
ru albo znieść piec, allbo usunąć rze
czy. Wobec nocnych dyżurów bez pie
ca byłoby niemożliwe, a co to one bie
dne z rzeczami zrobią? Tłumąiozy mi 
delegatka z troską w głosie.

Przewijają się przez nasze ręce od 
350 — 500 dziewcząt miesięcznie.

Pierwszą pomoc jakiej udzjęlamy to 
noclegi. Na dworcu mamy schronisko 
na siedem łóżek, ale czasem to 15 dzie
wcząt tam nocuje.

Zasadniczą opłatą tam jest 50 gro
szy— ale płaci jedna na 130-ci.

Drugie takie schronisko mamy na 
moście. Ponadto dwa hoteliki dla intę- 
ligencjii, gdzie opłata jest i złoty pol- 

molotów dla przyszłego Muzeum lot
nictwa polskiego.

Bracia Adamowieze pozostaną na 
Śląsku do dnia 4 sierpnia, poczem 
odlecą przez Częstochowę do War
szawy.

Społeczeństwo śląskie i Zagłębia 
Dąbrowskiego weźmie niewątpliwie 
jaknajliiczniejszy udział w powita
niu bohaterskich lotnikęw. Dla wy
gody publiczności z rynku i sprzed 
dwc tcł w dniu 2, 3 i 4 sierpnia wpro
wadzona będzie na lotnisko regular
na komunikacja autobusowa.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Banknoty doflanowe w obrotąoh prywata 
nych 528, rubel złoty 4.581/?, nubd! srebrny 
1,36, rubel w bilonie rosyjskim: 0^5, niańki 
niem. (Jbamiknoty) 198.50, fumty angielskie 
(banknoty) 26.66.

Dla papierów procentowych tendencja nie 
co słabsza, dla akcji — utrzymana.

Pożyczki dolarowe w obrotach pryw&tnwah 
7 proc, pożyczka stabiliizacyjraa 68.00; 8 proc, 
pożyczka z roku- 1925 (Dilllonowskai) 
7 proc, pożyczka śląska 6625; 7-proc. pożycz 
ka m. st. Warszawy 64,OT (polowania w pro
centach). 

a my się staramy nikomu nie odma
wiać.

Pozatem prowadzimy na Mazowiec
kiej 11. Biuro Pośrednictwa Pracy.

W czasie szukania pracy robi się dla 
nich co tylko można. Trzy razy na 
dzień dostają bezpłatnie gorącą herba
tę — wyjednywamy dla nich obiady

Na dworcach są dyżury po 24 go
dziny na dobę bez przerwy. Wolne 
mamy tylko wieczór Wigilijny, pidr- 
wsizy dzień Bożego Narodzenia i Wiel
kiej Nocy, a pozatem są stałe dyżury. 
Posterunki nasze są czynne na wszyst
kich dworcach większych miast Pol
ski.

Większość naszych pupilek! stano
wią dziewczęta nieorjentujące się w 
wielkomiejskim życiu zupełnie. Te cią 
gną często blaski: kino, teatr, wysta
wy, a o cieniach nie wiele co w-iedizą. 
Przeważnie pragną pracować rzetelnie 
— często przygarnia je bieda i chęć po
mocy rodzinie. Rozumują one w ten 
sposób „ta Warszawa jest taka duża, 
tyle tam Ludzi bogatych, to się i dla 
minie coś znajdzie". — Sprzedaje co 
ma, aby zdobyć pieniądze na bilet, i 
bez grosza przy duszy wysiada ną 
stacji.

Dużo mamy cudzoziemek: Rosja
nek, Czeszek, Niemek, Japonek, Chi
nek i tp. to przeważnie element przy
jezdny.

Dużo ociemniałych i głuchoniemych
— Gdybyśmy miały więcej pienię

dzy, praca nasza mogłaby iść o wiele 
lepiej. Ale jaik wszędzie tak i u nas 
jest bardzo ciężko i ustawicznie wal
czymy z brakami.

Robi się co można i niech mi pani 
wierzy, że to owocna i potrzebna pra
ca i. że należy się nam ad1 społeczeń
stwa jajkniaijdałej idące poparcie.

Marzanna S&rjuoz-Stokomska

Schwytanie zamachowców
W AUSTRJI,

WJEDĘŃ, 21.7. .(PAT). Komunikat 
urzędowy donosi, że dziś rano na pila 
cu Kellera w Wiedniu, policja zatrzy 
mała dwóch podejrzanych osobników 
Zatrzymani diaili do policjanta 3 stnza- 
X raniąc go ciężko, poczem usiłowali

iec. Przechodniom i policji udało 
się ująć zbiegów. Okazało się, iż są 
to socjal - demokraci Józef Gerl i Jó- ■ 
zef Anzboenz. Zeznali om1, że doko
nali zamachu bombowego pa tor ko
lejowy nad Dunajem i dhcieli uciec z 
Austrji. Stwierdzono, że istotnie 
wskutek eksplozji zniszczony został 
fundament cementowy stacji sygmało 
wej koilei nad Dunajem. Policja zło
żyła odpowiedni raiport do sądu do
raźnego. Kanclerz Dolilfus odwiedził 
dziś rannego policjanta i przypiął mu 
zloty medal, nadany za waleczność 
przez prezydenta republiki.

FR. HARPER.

Powieść współczesna.
$3) -----

Odpowiedź trafiła do głębi serca Keitha i przy
wiodła na pamięć podróż do Locamo, wycieczki 
Łódką na Lago Maggiore, kwitnące stoki gór, brzo
zowo lasy w kantonie Tessyńskim w Szwajcarii. 
Dawno zapomniane uściski, -przebrzmiałe sławą, 
białe noce polarne gorący Kair — wspomnienia 
płynęły nieprzerwanym łańcuchem. Wtedy kochał, 
czy naprawdę raz w życiu? Przypomniał sobie 
wszystkie kobiety, które były mu bliskie. Od wy
darzenia przełomowego, za jakie uważał związek 
fi Nelly, do dziś znał dużo pięknych kobiet. Wszy
stkie były tak różnego usposobienia i charakteru, 
^wszystkie tak niepodobne do siebie z wyglądu... 
i jednak w każdej chciał znaleźć Nelly. Gdy brał 
którąś w ramiona, przestawała istnieć, bo stawał 
przed nim obraz Nelly i zasłaniał rzeczywistość. 
Wtedy całował Nelly i tylko ją pieścił. Jedna Neb 
ly miała czarne oczy o fiołkowym połysku i szcze- 
- i— ..ćrniwłi. nna.ia.iaev iak ozaannam. Uosobię-

nie wszystkich cpót i wszystkich grzechów. Jaik 
to oma powiedziała?... Można kochać tylko raz 
w życiu.

Odpędził niebezpieczne wspomnienia i kuszą
ce myśli. Spoważniał. Powaga była jednak innego 
nastawienia njż ta, z którą omawiał sprawę Ko
walskiego. Czy nie było zn-amiennem, że baron 
Adrjan Keith podjął się przeprowadzenia słusznej 
i czystej sprawy?

Stanął przed Nelly.
— Niech pani nie myśli, że uda się rozwiązać 

to zadanie od ręki. Muszę naradzić się ze swoją 
fajką i z butelką whisky. Chciałbym ułożyć taki 
plan, któryby miał wszelkie szanse powodzenia.

— Mam odejść? Może przeszkadzam panu?
— Nie, Nelly. Niie przeszkadza pani.
Rozważając coś w myśli, spojrzał przenikliwie 

nia nią i powiedział:
— Pani mpsi pozwolić mi rozporządzać sobą 

w ciągu kilku najbliższych dni. To jest konieczne.
Wstała-, nie rozumiejąc sensu tych słów.
Uśmiechnął się uspokajająco:
— Niema obawy, Nelly. Nie stawiam żadnych 

warunków.
— Nie boję się. Jeśli jestem panu potrzebna, 

proszę mną rozporządzać.
— Jeszcze jedno. Nie mam oieniędzv. Musimy

mieć pewną kwotę, jeśli tak się wyrażę — jako 
kapitał dyspozycyjny. Jeśli ma pani pieniądzę 
to je wezmę.

— Pomyślałam o tem.
Otworzyła torebkę i wyjęła sznur pereł i pier

ścionki: dwa brylanty po cztery karaty każdy 
duży szmaragd i trzydzieści dwie perty.

rr- Wystarczy?! — zapytała.
Keith rzucił pobieżnie wzrokiem na klejnot) 

i niedbałym ruchem schował je do kieszeni.
Tak. Pójdę z tem do Walińakiego. To jesi 

najpewniejszy i jednocześnie najsprytniejszy jubi
ler, jakiego znam w Warszawie, Pani dostanie ode 
mnie rachunek. Ze swojej strony zajmę się powię
kszeniem naszego kapitału zakładowego.

Zarumieniła się. : *
— Nie, Adirjanie. Trochę pamiętam pańskie 

sposoby i będę o pana niespokojna. Bardzo proszę 
pan tego niie robi.

— To jest mój zawód — zauważył Keith z lek
ką inonją.

Odpowiedziała odważnie:
— Już pan go porzucił. Czem był dotąd — nie 

chcę wiedzieć. Ale z całej duszy pragnę, by paw 
znalazł inne, szlachetniejsze powołanie.

D-. c. n.
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Powrót do patrjotyzmu w Rosji. Z DNIA
Powrót do patr jotyzanu

Rosja sowiecka wyznawała dotąd 
bez żadnych kompromisów ideolo- 
gję ,/międzynarodową". ,,Ojczyzna', 
„miłość ojczyzny", ,patrjotyzm‘' — 
były to w państwie Sowietów wyra
zy zakazane, pachnące „komtrrewo- 
luc-ją“ i ... ,3ołowkami‘‘.

Ale proces brania w Rosji góry 
pierwiastka narodowego nad mię
dzynarodowym trwa nieprzerwanie 
— i żadna doktryna nie może dlań 
stanowić tamy. Komunistycizni rząd
cy Rosji mają ipod swą władzą nie 
świat, lecz kraj konkretny, Rosję. 
Choćby tylko w imię obrony tego 
terytorjakiego stanu posiadania, ja
ki sobie doktryna 'komunistyczna, 
przez opanowanie Rosji zdobyła, mu
szą oni dbać o to, by siła polityczna 
tej Rosji była jaknajwiększa, by jej 
armja była jaiknajsilniejsza , by jej 
rozwój gospodarczy był najpomyśl
niejszy. Muszą równie/ż bronić tej 
Rosji przed możliwemi niebezpie
czeństwami zzewnątrz. A tych nie
bezpieczeństw gromadzi się coraz 
więcej, głównie od wschodniej i po
łudniowo - wschodniej ściany. By 
móc ty in niel>ezpieczeństwom podo
łać — trzeba wykrzesać z Rosji ma- 
ximum sił...

1 oto przypomniano sobie, że o- 
prócz 6il materjalnych istnieją je
szcze i siły moralne. 1 że najpotęż
niejszym czynnikiem w walce o nie
zależność i bezpieczeństwo państwa 
jest patriotyzm, jest miłość ojczyz
ny, jest duch narodowy śród zumiesz 
kującej to państwo ludności, pragną
cej niezależność narodową przed 
zamachami /-zewnątrz obronić. Przy
pomniano sobie w Sowietach — oj
czyznę.

Na gwałt też zaczęto w Rosji mi
łość ojczyzny propagować. Na po
czątek — propaganda ta ma jeszcze 
sztuczne, nawet chwilami grotesko
we cechy rzeczy, robionej na obsta- 
hmek.

Propagandę tę uprawia naprzy- 
kład znany publicysta sowiecki, Ka
rol Radek (z donru Sobelsohn):

..Ojczyzna nasza -- pisze on w ..Izwie- 
*-j.icu‘' — to ojczyzna nietylko tych, któ
rzy pracuij.i i walczą obecnie przeciwko na
rzuceniu jarzma kap 1ailhz.ni u — albowiem 
z.bu<!ou.i:;.i ■<■•1 ona na prochach i kościach 
^wszystkich, "którzy walczyli o oswobodze
nie mas pracujących... To nie przypadek 
h sferyczny podarował nam naszą ojczyznę, 
to setki tysięcy bojowników tworzyły ją 
we krwi i pode nawet wówczas, gdy do 
bezprzykładnej walki nie powstałą jeszcze 
ludowa Ruś (Narodnaja Ruś...). Wielka jak 
pół świata, siwa jak wierzchołki Kaizbeku, 
jest ojczyzna nasza, albowiem- korzenie jej 
Wyrastają z całej cierpiącej Itudakośc:... Ja
każ ona młoda, jaka kipiąca życiem, ojczy
zna moja...“

I tak dalej, w tym samym duchu.
Dlatego nazywamy to wystąpienie 

sztucsaem, a nawet „groteskowem", 
ponieważ p. Radek jest „Rosjani
nem11 bardzo świężej daty. Sam wi
dać nienaturalność sweigo wystąpie
nia odczuwa — i oto talk się tłuma
czy:

„Nie urodziłem się ani nad Wołigą, ani w 
ech Kaukazu, ani na równinach Syberj .

y śni mi się krajobraz, to widzę wizgo- 
rza Szczegocic, lub Doboż.yna, wioski odle
głej o 30 kilim, od Tarnowa. I kiedy w roku 
ubiegłym, jadąc z M echowa, dojeżdżałem 
wieczorem do Krakowa i patrzyłem na za
chód słońca, to zdawało mi się, _ że niema 
piękniejszej okolicy na święcie. I matka 
sp ewala mi nie o tem, że „żił-był u babusz- 
ki siereńkij kozlik*', lecz o tem, że Wisła 
modra rzeka płynie daleko do morza. I kie
dy odżywają mi w pamięci dawne obrazy, 
to nie są to obrazy z Puszk na, lecz z Mic
kiewicza. I kiedy milej kobiecie chce szep
nąć słowa pieszczoty, to cisną mi się na u- 
sta słowa pofeke".

Ale cała ta poezja rzekomego pól- 
skieeo eemfvmeutiu u byłego miesz

kańca Tarnowa, noszącego rodowe 
nazwisko Sobelsohn, nie przeszkadza 
mu dziś głosić paitrjotyzmu rosyj
skiego.

„Nie przeszkadza, mi krajobraz polski 
wielbić ciebie, ojczyzno moja, w języku 
Mickiewicza ; Goethego. Kocham cię tak, 
jak kocha. cię ostatni pastuch narodu czu- 
wajiskiego, nauczony przez rząd sowiecki 
myśleć po ludzku. Ja mogę kochać cię na
wet silniej, niż on c ę kocha, albowiem ja 
kocham cię za tych wszystkich, którzy zgi
nęli w wielu krajach i podczas wielu wie
ków, walcząc o cieb e, nie mając szczęścia 
nigdy cię ujrzeć. Litwo, ojczyzno moja, ty 
jesteś jak zdrowej, ile cię trzeba cenić, ten 
tylko się dowie, kto cię stracił — tak psa! 
ulubiony mój poeta Mickiewicz po rozbio
rze Polski. A my, sowieccy pałrjoci, mówimy 
Ojczyzno moja, ile cię trzeba cenić, -ten tyl 
ko się dowie, kto cię zdobył, kto walczył 
za ciebie... I będziesz ty ojczyzną całej 
wolnej ludzkość1'.

Oczywiście takie i temu podobne, 
na olbstalunek przez czeredy mniej 
lub więcej czarnowłosych i kędzier
zaw ych publicystów sowiiedkich z 
rasy „nowych Waregów", robione 
apologje miłości ojczyzny, patrjo- 
tyzmu w masach ludu rosyjskiego 
nie wzbudzą. Znaczenie ich jest in-

KONDOLENCJE DWORSKIE.
Zg<-dnie z etykietą, przedstawiciele korpusu dyplomatycznego w Hadze składają kon- 

dolencje owdowiałej królowej holenderskiej.

Litewskie plotki o Wilnie
i polskich ustępstwach terytorjalnych.

Lewicowy dziennik litewski, „Lie- 
tuvos Żinios1* (Wiadomości Litew
skie), ogłosił w tych dniach wiado
mość, dają:- do zrozumienia czytel
nikom, że pochodzi ona ze źródeł 
polskich.

Wiadomość głosi, że niedawno w 
Drusikienikacłh,w mieszkaniu marsz. 
Piłsudskiego, odbyła się narada po
lityków polskich, dotyczącą możli
wości ustępstw tery tor jalnych na 
rzecz Litwy, przylczem cała sprawa 
miała na oku załagodzenie zatargu o 
Wilno. Ów dziennik litewski podaje. 
że wszyscy uczestnicy konferencji 
w Druskienikach wypowiedzieli 
przekonanie, iż Litwy nie można 
pozyskać drogą przymusu. Gdy zaś 
Litwa wejdzie jeszcze do bloku bał
tyckiego, stale zajmować będzie sta
nowisko przeciwne Polsce, co bę
dzie poważną przeszkodą, jeśli cho
dzi o mocarstwowe stanowisko Pol
ski w Europie Wschodniej.

W- -związku z tem na konferencji

Będziecie zachwy
ceni tem nowem 
mydłem! Nadaje bie- 
liźnie śnieżną bia
łość. Jest oszczędne, 
gdyż można je użyć 
do wszystkiego!

ne: one dla tego zakazanego dotąd 
a w duszach i instynktach niewątpli
wie mocno tkwiącego patrjotyzmu 
stanowią akt zezwolenia i uilegalizo- 
wania. Odtąd wolno jest w Rosji pu
blicznie się do tego przyznawać, że 
6ię Rosję kocha — i publicznie tę 
miłość głosić.

W oczach naszych dokonał się no
wy etap wielkiego, mającego wybit
ne dziejowe znaczenie, a posuwają
cego się wciąż naprzód procesu prze
kształcenia się sowieckiej Rosji z 
bazy operacyjnej rewolucji świato
wej na — Rosję poprosili.

Z naszego polskiego stanowiska, 
możemy się z tego tylko cieszyć. Po- 
mijajiąc już to, że ze stanowiska o- 
derwanego sympatyczniejszy jest 
dla nas żywy naród od „państwa zor
ganizowanego proletarjatu“, wolimy, 
jako sąsiedzi, graniczyć z Rosją, ze 
wszystkiemi jej narodoweimi właści
wościami i z interesami, wiążąoemi 
ją dziś głównie z narastającym kon
fliktem na Dalekim Wschodzie, niż 
z wylęgarnią międzynarodowej re
wolucji. 

postanowiono jakoby poczynić Lit
wie bardzo znaczne ustępstwa, a mia 
no wicie oddać jej zamieszkałe w du
żej części przez Litwinów obszary 
trzech powiatów: Sejneńskiego, Świę 
ciańskiego i Brasławskiego, podczas 
gdy samo miasto Wilno zostałoby 
oddane pod polski „protektorat", 
przyczem rząd litewski nie byłby 
pozbawiony prawa głosu w pewnych 
sprawach, dotyczących Wilna.

Po 20 latach takiego stanu rzeczy 
w Wilnie zarządzonoby plebiscyt, 
który ostatecznie rozstrzygnąłby o 
przynależności państwowej miasta i 
jego okolic.

Wzamian za te wszystkie ustęp
stwa Litwa in usiałaby nawiązać z 
Polską normalne przyjazne stosunki 
i zapewnić Polsce swobodę komuni
kacji na linji kolejowej z Wilna do 
Dźwińslka.

Z całej tej wiadomości prawdą jest 
to jedynie, że istotnie niedawno od
była się w Druskienikach narada

pewnej grupy posłów z BB. pod prze
wodnictwem p. Prysłora, jednako
woż bez udziału marsz. Piłsudskiego, 
który bawił wtedy w Piikiliszkach. 
Że powzięte podczas tych narad u- 
chwały były zupełnie inne od poda
nych przez „Lietuvos Żinios‘‘, świad
czy kategorycznie zapewnienie, ja
kie 6ię ukazało w „Kurjerze Wileń- 
siljim'*, który jest organem tej wła
śnie gmipy posłów, jacy w Druisikie- 
niikach odbywali naradę.

ŻYDZI W ZAKOPANEM.
„Hajnt“ (nr. 160) podaje spostrze

żenia swego korespondenta z życia 
żydowskiego w Zakopanem. Żydów 
nie tak dużo, jakby żydzi chcieli ich 
widzieć:

Szczególny objaw: mało żydów, wła
śnie bardzo mało. Można przejść ulicę, diwie 
uliice i nie spotkać twarzy żydowskiej".

Wpłynął na to trochę kryzys, lecz 
Bezwątpienia ma pod tym względem 

dużo do pow edzenia ruch, który tak wszyst
kich wystraszył. Nikt nie cthce korzystać 
nawet z czegoś na.jlępszeg-o, jeżeli jest to 
połączone z łękiem".

Trudno sformułować siłę judofobji 
w Zakopanem. Organrzaicyj antyży
dowskich tutaj niema, młodzieży z 
„mieczykami*' nie widzi się, napa
dów na żydów niema, a

„— jednak nie ma się lfiO°/o apok-oju: woli 
się w nocy siedzieć w in eszkainiu, niż udać 
się do dalekiej cukierni. Nieraz widlzi się 
koło sebie złośliwy uśmiech poznańskiego 
mędrca, liuib wrogie spojrzenia'.

Pomimo, że złośliwy uśmiech i 
wrogie spojrzenia nie są niebez
pieczne,

„— aile to „nie jest przyjemne", zwłaszcza, 
że dokoła taka wspaniała przyroda, tajem
nicze góry“.

Uciekinierzy z Niemiec najechali 
Zakopane:

„— Duża, bardzo diuża część przybyłych 
gości stanowią tutaj żydzi niemieccy. Siedzą 
cale do' i dowcipkują, na temat własnych 
trosk i dziękują Bogu, że zawczasu dras
nęli z Niem ec“.

Żydzi niemieccy z lekceważeniem 
traktują swoich rodaków z Polski:

„— Rodzaj „rasizmu" ogarnia ich. „Ostju- 
de“ jest traktowany z wyniosłością i uezn- 
c em pogardy".

SEMICI BIORĄ SIĘ 
DO SEMITÓW.

„Hajnt1* ( nr. 155) w depeszy ż.a.t. 
z Konstantynopola donosi:

„— Kilkaset żydowskich rodizin, które za
mieszkiwały na przedmieściach Konstanty
nopola (Stambuł) przy Dardaneilllach, jak 
już doniesiono, zostało zmuszonych do opu
szczenia swoich siedzib. Rodziny te nie zdo
łały zebrać z sobą swoich rzeczy i są zruj- 
nowane1'.

To wsunięcie nastąpiło na podsta
wie świeżo wydanej ustawy:

„— Ta ustawa dziel' Turcję na trzy stre
fy. W jednej będą zamieszkiwali przedsta
wiciele czysto tureckiej rasy. Druga jest 
przeznaczona dila mieszkańców, o których 
sądzi się, że oni asymiliuiją sę z kulturą tu
recką. Trzecia natomiast jest pozostawiona 
dlla mieszkańców o. kulturze nie czysto tu
reckiej. Okręg dardanelski nalleży do pier
wszej strefy".

Jedna z następnych depesz tejże 
agencji, mianowicie z Londynu, do
nosi, jak poseł turecki w tem mie
ście, na skutek wisziozęcia .przez ży
dów rozmowy spowodu tej ustawy, 
tłumaczy, że to usuwanie żydów 
przeprowadziły na siwoją rękę miej
scowe władze, że one źle zrozumiały 
tę ustawę, że winni będą ukarani.

Nie trzeba zapominać, że Turcy są 
również Semitami.

Semici biotą się na dobre do... Sę» 
mitów.

Przypomnijmy sobie na tem miej
scu, że Turcja na kilka lat przed Hi
tlerem, pragnąc przeciwdziałać u- 
jemnym wpływom żydowskim na 
społeczeństwo tureckie przez prasę, 
zakazała udziału żydów w prasie 
wydawanej po turecikiu.

Semici, biorą się do Semitów rady
kalnie. , .1 a., i

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej.
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Upadek życia kulturalnego
Kina sosnowieckie poniosły stosunkowo najmniejsze straty kryzysowe

Jakkolwiek spustoszenia* wyrządzone 
przez kryzys, objęły wszystkie dziedzi
ny naszego życia,, to jednak szczególnie 
dotkliwe są one w zakresie stosunków, 
kulturalnych.

Nie posiadamy tu wprawdzie zbyt wie- 
/e materjałów cyfrowych, któreby poz
woliły na całkowite uświadomienie so
bie stanu obecnego, nadto ząlś naogół koń 
czą się one na roku 1932, nie obejmując 
jeszcze roku ubiegłego. Jednakże nawet 
i te fragmentaryczne daty statystyczne 
dają obraz bardzo charakterystyczny.

Zacznijmy od 
ruchu księgarskiego.

Po rolku 1929, który był pod tym wzglę
dem najpomyślniejszy, zaczęło się nieu
stanne .pogarszanie, które w roku 1932 
doprowadziło do tego, że łączne nakłady 
podręczników szkolnych wynosiły tylko 
49% tego co w roku 1929, nakłady dziel 
naukowych 41%, a nakłady z zakresu 
literatury pięknej zaledlwie 36%, eo o- 
znacza 
blisko trzykrotny spadek w ciągu trzech 

lat.
Początkowo życie usiłowało dostoso

wać- się do kryzysu w ten sposób, że po
większały się nakłady tanich wydaw
nictw' popularnych; jeśli rok 1929 przy
jąć za 100, to w roku 1930 nakłady dzieł 
popularnych wynosiły 141, potełn jed
nak zaczął się i tutaj spadek, tak, że rok 
1932 wykazywał tylko 80 czyli był o 20 
proc, gorszy od roku 1929.

Trzeba zaś pamiętać, że są to cyfry do
tyczące tylko nakładu wydrukowanego. 
Ile z-niego rozsprzedano? — pod tym 
względem nie posiadamy żadnej dokład
nej ewidćncji. Jest jednak rzeczą pow
szechnie wiadomą, że półki księgarskie 
coraz bardziej wypełniają się książkami, 
gdyż ludzie kupują coraz mniej. I nie 
będziemy dalecy od prawdy, szacując o- 
becny zbyt w księgarniach na 25% tego, 
co było w roku 1929. Oznacza to 
czterokrotne skurczenie się czytelnictwa 

książek pod wpływem kryzysu.
Bardziej' obronną ręką wychodzi z 

kryzysu prasa, a mianowicie wydawnict
wa najtańsze. Natomiast dżieniniki i cza
sopisma' droższe doznały również' bardzo 
poważnych strat, których jednak w bra
ku odpowiedniej statystyki nie można 
bliżej sprecyzować.

N-ie posiadamy* również cyfr, któreby 
cłuS-frowały

kryzys teatralny
— jednakże z obserwacji życia* przyno
szącego coraz to nowe bankructwa tea
tralne widzimy, że sytuacja jest tu bar
dzo posępna.

Dokładniej natomiast możemy obser
wować przebieg kryzysu

w dziedzinie kinematografji.
Rok 1930 był tu jeszcze rokiem pomy
ślnym, gdyż podobnie, jak w stosunku 
do książki, zaznaczył się wówczas pęd 
do wydawnictw popularnych, tak w dzie
dzinie sztuki scenicznej publiczność, nie 
mogąca już sobie pozwolić na kupno bi
letu do teatru, przenosiła się do kina. 
W latach jednak następnych zaznaczył 
«ię i tutaj kryzys, tak że rok 1952 w sto
sunku do roku 1980 wykazał pogorsze
nie frekwencji o 30% w Poznaniu i Ka
towicach, o 24% w Częstochowie, a 23 
w Warszawie, o 22 w Łodzi, Lwowie i 
Krakowie. Podobieństwo tych cyfr jest 
wręćz zdumiewające. Mniejsze straty 
kryzysowe wykazują tylko Sosnowiec 
(l?°/o), Bydgoszcz (10%), Lublin (8%) i 
Wilno (5%). 1 . ■ I :

Warto zaś dodać, że niezależnie od 
kryzysu,
Polska należy do krajów, w których 
kinematograf ja jest stosunkowo mniej 

rozwinięta.
gdyż w Stanach Zjednoczonych przypa
da 1 kinoteatr na każdych 5 i pół tysiąca 
mieszkańców, w Europie zachodiniej 
mniej więcej na 10 tysięcy, w Niemczech 
Czechosłowacji i Finlandii na 12 tyls„ 
we Włoszech i na Węgrzech na 17 tj®., 
w Estonji na 19, na Łotwie na 28, u nas 
zaś na 43 tysiące. Gorsze od naszych 
stosunki istnieją tylko na Litwie (i kino 
na 53 tys. ludności), w Rumunji (65 tys.) 
i w Sowietach (75 tys.).

Zasługuje również na uwagę fakt, że 
pod wpływem kryzysu więcej cierpi na- J ........-
W rodzima nro/luŁeia filmowa od obcailtNatka Miczuiryna),. iWarsizawa 1934.

W rolku 1929 bowiem filmy produkcji 
krajowej stanowiły 21% ogólnej liczby 
wyświetlanych w Polsce filmów, w ro
ku jednak 1951 odsetek ten spodl dio 
19°/o, a w roku 1932 do 17%. Kryzys 
więc filmowy jest u nas dotkliwszy, niż 
zagranicą. ■

Stosunkowo najlpomyśłniej wychodzi *

Od optymizmu do gniewu i rozpaczy
Pamiętniki bezrobotnych.

W Aingflji wyszły „pamiętniki bezro
botnych'". Po wstępie, zawierającym, u- 
iwaigi ogólne i zestawienia statystyczne', 
oraz rozprawie, napisanej przez lekarza 
na temat wpływu bezrobocia na zdrowie 
następują wyznania 25 osób pici obojga, 
Tóżnego wieku i różnych klas społecz
nych, dotkniętych od dłuższego czasu tą 
klęską naszych czasów.

Zarysowuje się tu psychika, wtepiólna 
mlniejwięcej wszystkim. Po stracie pracy 
każdy jest optymistą. Wierzy, że uda miu 
się wkrótce coś znaleźć, że lada dzień 
zajdzie korzystna zmiana. Bierze eię 
więc tymczasowo do różnych drobnych 
zajęć, które odkładał z powodu braku 
czasu. Alle humor psuje eię wkrótce, nad 
chodzi pesymizm, potem rozpacz i zobo1- 
jęttnienie na wszystko, poza zaspokoje
niem najkonieczniiej&zych potrzeb. Cza
sem nadchodzą przemijające nawroty op 
tymizmu, ale to już tylko u niektórych. 
Przeważa rodzaj moralnego ogłuszenia.

Bardziej przedsiębiorczy znajdują 
przecież licho płatne i dziwaczne nie
raz zajęcia. Jeden sprzedaje na ulicy 
najgorszy towar (Ibo lepszego mu nie 
dadzą na kredyt), druigi stoi przed re
stauracją, trzymając w ręku tablicę re
klamową z menu, za co otrzymuje kró
lewskie wynagrodzenie — 1% szylinga 
i obiad* trzeci (Ibyły oficer) został domo
krążcą, puka do drzwi ludzkich i nama
wia' do nabywania rakiet tennisowych. 
Inny 4?-letni robotnik, mający żonę i 
sześcioro dzieci, szuka wciąż pracy w 
Swoim zawodzie, ate że starych nie lubią 
przyjmować, zgolił wąsy. Cóż, kiedy nie 
umie robić beztroskiej młodocianej mi
ny! Inny asystuje ulicznemu przekup
niowi i nabywa za jego pieniądze towar 
— na wabika..

W rodzinach nieszczęśników wybu
chają często kłótnie. Żona zarzuca mężo-

Małżeństwo i rodzina
BłtMWMMMMMIlira w świetle sztuki sowieckiej.

Więc jak jest naprawdę? — chteiałoby 
6ię zapytać po przeczytaniu „Miłości 
'komsomołki"*), która to powieść — mo
że raczej reportaż — opisuje stosunki 
sowieckie pod kątem małżeństwa i ro
dziny. Stosunki te bowiem odbiegają nie
mało od tych wieści, jakie jeszcze nie
dawno nadchodziły z za sowieckiego kor
donu. Brzmdały one: socjalizacją kobiet 
(czyli: komiuiniizacjaj) rozluźnienie oby
czajów, a raczej zupełny brak wszelkiej 
obyczajności, miłość sprowadzona do 
funkcji fizjologicznej i w tym kształcie 
uświadamianie urzędowo młodzieży już 
w najmłodiszych szkolnych latach, wre
szcie erotyczny bezwstyd jako jedna z 
O2inak prawomyślności. A co do rodziny 
— faktyczne jej zniesienie, dzieci jako 
własność państwa, przymusowe ochron
ki i td. rtd.

Tymczasem wystawiona w Warszawie 
sztuka soiwiecka fizfcwarkina, „Cudze 
dziecko" okazała się podobno „bałusz
czypną", jak pisano w poglądach na nie
ślubne pochodzenie i właściwie bnrżuj- 
ską surowością w ustosunkowaniu się 
otoczenia do tej kwestji. „Miłość komso
mołki", jest oczywiście daleką od pałrjia- 
rchalizmiu, a taksamo trudno nie dostrzec, 
że relacje między chłopakami a dziew
czętami z „komsomołu" mało przypo
minają ceremonjał między dobrze wy- 
chowanemi latoroślami rodżin mieszCzań 
slkich na Zachodzie. Niemniej nie ma o- 
na w tle ani bezrodzinności, ani propa- 

‘) Wiera Kierlińska: „Miłość komsomołki"

z kryzysu radjo, które do roku 1932 wy
kazywało ciągły wzrost liczby abonen
tów, a po przejściowem załamaniu w 
reku ubiegłym, wyrównało sipoczątkiem 
b. r. kryzysowe straty, liczyło bowiem 
311 tys. abonentów (Sipoczątkiem roku 
1932 było 319 tysięcy).

Iwi, że nie chce znaleźć zajęcia, że jest 
leniwy. Dzieci patrzą na ojca jako na 
darmozjada. Uważają, że one mają pra
wo do zasiłku, ale ojciec jest niepotrze
bnym ciężarem.

Budzi 6ię też bunt. Młody elektrotech
nik postanawia zostać włamywaczem. 
„Niema się czem chwalić, ale ezuję, że 
mam prawo odwdzięczyć się społeczień- 
stwn". Witejteki cieśla mówi: „Jeiżeli nie 
Ibędę mógł zarabiać na chi eh, będę go 
sam brał". Propaganda rewolucyjna tra
fia do przekonania, szczególnie W' wiel
kich miastach. Londyński .robotnik, któ
ry etracił miejsce w fabryce mebli, od
graża się, że „roztrzaska obecny porzą
dek". Ktoś inny (postanowił kraść, ałe 
jeszcze boi się sam i szuka towarzysza. 
Niekiedy miłosierdzie powstrzymuje 

biedaka, który już' miał wCjść na złą 
drogę Jakiś jąkała nie może znaleźć pra
cy, wyrzucają go za drzwi, zanim się 
wyjęzyczy. „Dawno byłbym złodziejem" 
powiada, „gdyby nie moja siostra, która 
dlaje mi jeść czasami".

Bezrobotny ze wisi zazdrości bezrobot
nym' z większych miast. Oni mają latar
nie uliczne, afisze, mogą gromadzić saę 
po rogach ulic i rozmawiać. Ustawicznie 
zdarza się coś ciekawego.

Rzadko odżywa się humor. Woźnica, 
który długo szukał miejsca* mówi, że 
jest w swoim Światku znany, jak Lloyd 
George w parlamencie...

Pisane są te pamiętniki językiem pro
stym, często niepoprawnymi, ale efekto
wnym w swej bezpretensjonalności. Tę
tnią szczerością i budzą grozę przed ży
ciem wysoko uprzemysłowionego zacho
du Europy — przecie nasz bezrolny czuł 
by się w siódmem niebie, gdyby zara
biał 1% szylinga i obiad! Wszystkie są 
bezimienne. Autorzy .wstydzą się swej

gandy wyuzdania. Przeciwnie. Wzorem ' 
jest dziewczyna fabryczna, która wy
chodzi za mąż (oczywiście nazywa się to 1 
„rejestracją"), ma dziecko, które wycho- ' 
wuje i którem jest uszczęśliwiona. A u- 
wodziciel, który rozkochał w sobie dzie
wczynę i następnie porzucił, zostaje od
dany powszechnej pogardzie i omal nie ' 
wyrzucony z partji, a w- każdym razie 1 
ulega pozbawieniu piastowanych fiank- 
cyj i godności. Oto, co mówi do niego • 
przewodniczący komisji śledczej, która 
ma go wypędzić z komsomołu:

— Czy postępując w taki sposób zda
wałeś sobie sprawę, że kompromitujesz 
komsomoł i partję, do których należysz? 
Jak tylś z nią postąpił? — Wpajałeś W 
nią bezwstydne poglądy na. stosunki mię
dzy mężczyzną a kobietą, uwiodłeś ją, 
potem porzuciłeś... Bezwstydne poglądy... 
Uwiedzenie... Porzucenie... Do tych bur- 
■żhnazyjlnych słów dodaje się oczywiście 
komentarz prawowierny w sensie „zbro
dni wobec organizacji, która tworzy no
we formy życia" tj. wobec .kolektywu", 
który powinien był zaopiekować się dżie 
wczyną, nadać jej kierunek itd.

A Borys — typ uczciwego chfltopaka 
— stanowisko swoje tak określa: „Wszy- I 
scy stykamy się w życiu z brudem, ale 
jedni lubują się w nim i rozsiewają go , 
wszędzie, inni otrząsają go z siebie".

Robotnica Izmajlówa., żądając usunię
cia uwodziciela Siżowa z kolektywu1, po- ; 
wiada:

—* Jeżeli nie zrobimy tego, robotnice i 
powiedzą nam: dużo gadacie o nowych : 
formach życia. ajna czem on,e tnalemadą (

Na tem, że można bezkarnie nwodzió 
dziewczęta?!

Długo móżnalby mnożyć podobne przy
kłady z tej książki, które oczywiście na 
lekturę dla młodzieży się nie nada je, 
literacko przedstawia się jako niemal 
suchy zbiór faktowi, ale w niesowieckim 
czytelniku umacnia przeświadczenie, iż 
o prawdziwem życiu za czerwonym kor
donem wiemy jeszcze niedużo. Z jednej 
strony propaganda sowiecka, huczna i 
naiwna w swej nieraz zabawnej bladze, 
z drugiej strony propaganda emigrantka 
nie rozumiejąca, że najczęściej ■wystar
czyłoby przytoczyć gołe fakty, bez ko- 
loryzowania, które tylko przytłumia ich 
■groźną wymowę. A w literaturze pełno 
sprzeczności, z których napewno wyni
kają dwie rzeczy: iż po pierwsze w ko
tle sowieckim jeszcze wszystko kipi i 
imorychło ułoży się w stałą formę — p°- 
wtóre zaś to, iż życie bierze zawsze gó
rę nad doktryną.

Tak i obyczaj wrodzony ludziom przez 
wiekową tradycję, nie da się przekreślić 
za pomocą edyktu, czy partyjnego na
kazu. W „Miłości komsomołki", dawna 
normalna i niby to „zniesiona" obyczaj
ność powraca na nowo, a to, że uzasad
nia się ją „obowiązkiem organizacyj
nym" i „etyką komunistyczną", ma zna
czenie czysto formalne. Chwilami wyczu
wa się nawet w tych argumentach jak
by konieczność dorobienia ich do dawne
go porządku moralnego, którego usunąć 
się nie udało. Więc gdy musi się go za
trzymać, chociaż jest „burżujskim", to 
niechże otrzyma sowiecką etykietę.

Kronika kulturalna.
- DZIENNIK WĘGIERSKI O STULE- 
CIU „PANA TADEUSZA". - „Magyai 
Hirlap" przynosi długi artykuł p. Des- 
nay‘a, poświęcony stuleciu „Pana Tade
usza". Autor przypomina pamięci Wę
grów- Adama Mickiewicza* którego naz
wisko było na- ustach wszystkich Węg
rów w latach 30 i 40 ubiegłego stulecia. | 
Autor po nakreśleniu życiorysu wielkie
go poety* opisaniu jego twórczości i dzia
łalności pattjotycznej, zaznacza, iż Mic
kiewicz był dla Słowian tem, czem Szek- 
Sir był dla Anglików, Dante dla Wlo- 

ów. W histórji zaś literatury świato
wej — pisze Desnay — mało jest takich 
genjalnych malarzy przyrody, którzy 
mogliby 6tanąć w jednym 6zeregu Z wiel
kim poetą polskim. . '

— OBALENIE TEORJI EINSTEINA. - 
„Le Matin" przynosi sensacyjną wiado
mość o nowych doświadczeniach, doko
nanych we Francji i Ameryce, które po
dobno obalają podstawy teorji względ
ności Einsteina. W trakcie tych doświad
czeń Zdołano ustalić, że zasady stałości 
szybkości światła,’ na której opierał się 
Einstein., były błędne. Jak wiadomo, Mi- 
chelson odkrył, że niema różnic między 
szybkością absolutną* a szybkością wzglę 
dna w stosunku do poruszającej się zie
mi i stąd wysnuł zasadę niezmienności 1 
szybkości światła. Na podstawie 200.00C 
doświadczeń, przeprowadzonych w Ame
ryce przez Millera, w myśl metody Mi- 
chelsona i na podstawie doświadczeń dy
rektora obserwatorjum paryskiego Eb- 
dlangotn można twierdzić, iż Michelson 
się pomylił i że zasada niezmienności 
nie istnieje. Na skutek więc tego wszel
kie wnioski Einsteina, oparte na doświa
dczeniu Michelfeona, są mylne.

- KSIĘGA KU CZCI GEN. BEMA. - 
W Budapeszcie ukazała się księga pa
miątkowa, poświęcona gen. Bemowi, któ
rej wydawcą i redaktorem, jest gen. Br. 
Balasz. Album wydany w pięknej furacie 
obficie ilustrowany zawiera m. in. pla
ny wojenne, faksimile autografów ofaa 
szereg utworów Petofi‘ego, dotyczących 
osoby gen. Bema. Słowo wstępne -napisał 
regent Węgier, Horthy.

- NAKRĘCANIE FILMU POLSKIEGO 
W WIEDNIU. — W atelier filmowem 
„Sascha" w Wiedniu nakręcany jest o- 
beeUiie film polski i pod kierownictwem 
prof. Maurycego Króla i inż. Gulanic- 
fciego. Akcja tego filmu* mającego ty
tuł: „Dziewczyna z poste restante", roz
grywa się w Warszawie* w Wiedniu, na 
Węgrzech, we Włoszech, w Jugosławji 
•i w Alhamji. Grupa polska zaprosiła 
przedstawicieli prasy wiedeńskiej na 
konferencję prasową, po której odbyły 
się zdjęcia na Rosenhiegel pod. Wied’ 
niem.
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vasze sprawy CZEGO CHCEMY SSE3
O(j przyszłych ojców miasta.

Może za miesiąc, może później 
pierze się sosnowiecka Radą miej
ska poraź pierwszy. Uważaliśmy więc 

bardzo na czasie przeprowadzenie 
szeregu rozmów z mieszkańcami róż
nych dzielnic miasta na temat ich ipo-

gaczęliśmy oczywiście od śródniie- 
St— Co nowowybrane władze miej
skie powinmyiby były zrobić w cen- 
frfflin miasta.

Przedewszysłkiem porządnie za
brukować wszystkie ulice, a obok te
go zwrócić uwagę na wygląd domów, 
których reprezeniacyjność wiele po- 
Ajstawia do życzenia. Trzeba usunąć 
z nich pst robociznę szyldów i skaso
wać włazy do suteryn. I jeszcze je
dno: — Czy pan nie zauważył, że na 
naszych ulicach jest za dużo slupów 
a lampami. Mojem zdaniem latarnie 
powinny wisieć nad środkiem ulicy 
na odpowiednich 'urządzeniach, prze
prowadzonych w poprzek ulicy od 
domu do domu. Tak np. Modrzejow
ska jest ulicą ciasną i taką instalację 
nietrudno byłoby tu przeprowadzić. 
Ponadto dobrze byłoby pomyśleć, 
fljjy, nim nasze ulice będą miały- glad 
ką nawierzchnię, tam, gdzie są 'kocie 
łby na skrzyżowaniach ulic ułożyć 
dla pieszych gładkie płyty, I wresz
cie nagwałt jest poirzebpy ustęp pu
bliczny naprzeciw dworca.

Mieszkaniec Starego Sosnowca ude 
cza w bolesny punkt tej d®ietaicy 
mianowicie w tunel na tak zwanym 
przejeździe katowickim.

— Trzeba tu w tym tunelu posta
wie na godzinę nowych ojców mia
sta, niechby posłuchali straszliwego 
terkotu, który tu doprowadza prze
chodniów do rozpaczy. Kiedy pod tu
nelem przejeżdża wóz, przechodnie 
przerywają rozmowę, bo słów nie 
słychać. Niech nowa Rada miejska 
pomyśli o tem, aby nie było turkotm 
w'tunelu i żeby po deszczu nie two
rzyło się tam bajoro, tamujące ruch 
ulic,i ny.

A co jeszcze potrzebne jest Stare
mu Sosnowcowi?

— Potrzebny jest nowy budynek 
szkolny. Magistrat budował szkoły 
na Pogoni, w Sieliou, śródmieściu, na
wet na środuili, a o nas zapomniał. 
Zapomina też o nas, jeżeli chodzi o 
brukowanie ulic. Tak np. uil. Piłsud
skiego jest jedną z najważniejszych 
w mieście, a ciągle jeszcze zabruko
wana jest kociemi łbami. Najważ- 
uiejszem jednak zadaniem nowych 
władz miejskich powinno być zbu
dowanie bulwaru nad Brynicą, aby 
mieszkańcy mogli nużyć spaceru i od- 
poczynku po pracy. Z dziedziny ko
munikacji pragnęlibyśmy otrzymać 
bezpośrednie połączenie tramwajowe 
2 Pogonią i Będzinem bez przesia
dania przy ul. 5 Maja.

— Czy to już wszystko?
, — Nie, jeszcze nie wszystko. Parę 
lat temu panowie z „Kwrjera‘‘ napi
sali umyślnie o utonięciu jakiejś He
leny Basiak w bajorze na ulicy Dzie
wiczej, aby zwrócić na nią uwagę 
Magistratu. Skutek był rzeczywiście 
znakomity, bo dziś ulica Dziewicza 
m,a Wygląd przyzwoity, ale równole
gła z nią i równie gęsto, jeżeli nie 
gęściej zamieszkana ulica Wysoka, 
gdzie i gimnazjum jest przecież — 
>o cuchnąca, błotnista nora. Tam nie 
j^umą ale ze dwie wyimaginowane 
?^6ny Basiak można zatopić. Nic 
•*<®rego nie da się też powiedzieć o 
Sąsiedniej ulicy Chmielnej i o inj- 
aych ulicach i ulilczkach Starego So- 
*Dowca, ale niech przynajmniej nie- 
j°tóre z nich co gęściej zaludnione 
“?dą doprowadzone do porządku.

Dbywatel potgoński mówi również 
0 D-iewysyichających bajorach na uili- 

Lisiej i Dobrej.
Pogoni ipotrzebny jest dulży 

r^wer z brodzianką dla dzieci. To 
jeden postulat. Po drugie należy 

Obudować na Pogoni łaźnię miejską, 
do istniejącej łaźni jest stanowczo 

te ąag aadaileko. Przydałyby się nam 
'e&acaoe ze dwa budynki szkolne i 

komunikacja z Sielcem.

Mieszkań ieie Sielca także porusza 
sprawę komunikacji.

Nagwałt trzeba załatwić zatarg z 
Renardem o przejazd kolejowy. To 
dziwne, że budowano linję tramwa
jową, a nie załatwiono tej sprawy i 
wskutek tego lin ja tramwajowa nie 
jest w całości wykorzystana.Mieszikań 
cy Konstantynowa z mełancholją pa
trzą na nie wyzyskany tor kolejowy. 
Litnija tramwajowa powinna być prze 
prowadzona aż do samej stacji Bę
dzin (Nowy Będzin), bo obsługi wje 
ona mieszkańców Katarzyny, Kon
stantynowa i Środuli. Dla zakładów 
przemysłowych tytek dzielnic Będzin- 
jest stacją naładumkową i wyładun
kową.

— A ulice w Sielcu?
— Wszystkie prawie są do niczego, 

ale mówimy o najgorszych. Prze
jedzmy się choćby taką naiprzykład 
ulicą Kuźnicą.

Jedziemy.
jeden jej wylot wychodzi na al. 

i-go Maja, drugi na Sielecką. Ulica, 
więc jest długa, znaleźliśmy też na» 
niej całą, wszechstronną szpetotę' 
ulic niezaibruikowanytch.

Na początku pół biedy. 
jeszcze jaki taki bruk, ale później,, 
gdy się wyjedzie na duży teren nieza 
budowany, błoto sięga po osie kół 
dorożki, a potem wjeżdżamy w głę
boki wąski wąwóz, który tylko 
koleiną w glinie przypomina, że jest

. to dalszy cią/g Kuźnicy.
— Niech pan rozejrzy się po tym 

; pustym terenie .Jest to jeden wielki 
i śmietnik. Tu zwożone są śmieci i nie

czystości z całego Sielca, a przecież 
tuż obok jest szpital, a z drugiej 

i strony dwie szkoły: rzemieślnicza i 
Gństwowa szkoła zawodowa. Nieda- 

co też stąd jeSt Sąd Okręgowy. 
Cóż to za wspaniały teren na żbudo- 

: wanie parku.
Skolei znów wjeźd/żamy w zalbudo- 

; waną część ulicy. Błoto i woń stra
szliwe, a z chodnika ani śladu. W bło
cie i smrodzie bawią się ma słońcu 

. dzieci Sielic-a.
— Drugą ulicą, godną zwiedzenia 

jest ul. Dańdowska — powiada mój 
cicerone.

Jedziemy na Dańdowśką. Ulica ta 
wiedzie na cmentarz siarosielecłki.

, Tak jakoś to dziwnie wypadlo, że 
do domfcu czyściciela mitejskteigo uli 
ca jest jako tako zabrukowana, a da
lej do cmentarza jest to już nieure- 
iguiowiana, błotnista droga polna, po

8 ikltórej brną kondukty żaioibne.
Słusznie zauważył mój towarzysz: 
I— Zrobiono, jaik dotychczas, wy- 

JeŚK igodę dla psów, wożonych przez czy
ściciela. Niechlże Magistrat pomyśli i 
o ludziach żywych i umarłych.

Przyszły Magistrat ma wiele do 
zrobienia. Czy tylko będzie miał za 
co?

Ćw.

r estauracj a*kawiarnia

W SOSNOWCU

dla amatorów muzyki codziennie pomiędzy godz. 17 a 19- 
muzyka o charakterze wybitnie koncertowym, wieczorem 
bogaty program artystyczny — od 24 w sali malinowej pro
dukcje artystyczne w powiększonym składzie.
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KALENDARZYK.
Dziś Marji Magdalenyuzis wiarji wiagaa

8531 Ju*-ro Apolinarego

Hlitli
Wschód słońca 3 m. 57
Zachód „ 19 m. 43

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
PAŁACE: „W cieniu krzyża'*. 
ZAGŁĘBIE: „Hrabia Monte . Christa*'. 
EDEN: „Tajny detektyw*1.

KRONIKA ZAGŁĘBIA
Walter w Sosnowcu.
JlUŻ jutro w niedzielę dnia 22 ban. wystąpi 

w teatrze miejskim w Sosnowcu niezrówna
ny mistrz humoru, gen-jalny komik polski p. 
Władysław Walter w otoczeniu znakomitego 
zespołu, w skład którego wchodzą: świetny 
komk Teatru Narodowego w Warszawie p. 
Józef Orwid, primadonna operetki polskiej 
p. Mela Grabowska, oraz znana z fiilmu p.t. 
„Pieśniarz Warszawy" urocza partnerka Eu
geniusza Bodo, królowa blliondiynek z kon- 
kiumsu ,jCina‘‘ p. Basa Gilewska. Bilety na 
uzisiejszy występ p. Władysława Waltera do 
nabyć a w kasie teatru od godz. lii do 1 i od 
godz. 5-ej. — Początek przedstawienia o 
godz. 20.50.

X PIELGRZYMKA DO KALWARJI. W 
dniioeh od 12—15 sierpnia wyruszy z pa- 
rafji Stary Sielec w Sosnowcu pielgrzym
ka do Kalwarji Zebrzydowskiej. Wy
jazd koleją. Bliższych informacyj udzie
la urząd parafjailiny. Zapisywać się moż
na ze wszystkich parali j.

X NOWE OPŁATY ZA WIZY DO POL
SKI. Ministerstwo spraw zagranicznych 
wydało nowe rozporządzenie, normują
ce opłaty konsularne. M. in. ustalono ta
ryfę opłat za wizowanie zagranicznego 
pafiłzportu. Wiza pobytowa z ważnością 
na przekroczenie granicy tam i spowro- 
tem kosztuje 25 zł., zaś wiza na wielo
krotne przekraczanie granicy — 40 zł. 
Wiza tranzytowa, uprawniająca do je- 
dinorazow-ego przejazdu przez Poltekę ko
sztuje 2 zł. 50 gr., zaś do jednorazowego 
przejazdu tam i spow rotom 5 zł., do wie
lokrotnego przejazdu — 12 zł. Wyciecz
ki, złożone z 10 osólb, mogą otrzymać wi
zę zbiorową pobytową po 5 zł. od osoby 
oraz wizę tranzytową p 1 zł. dla prze
jazdu tam oraz po 1.50 zł. za przejazdy 
tam i SDOwrotem.

X POCZTA SPRZEDAWAĆ BĘDZIE 
. PAPIER LISTOWY DO LISTÓW LOT

NICZYCH. Ministerstwo poczt i telegra
fów wprowadza inówację w postaci spe
cjalnego papieru listowego dla korespon 
dencji lótniczej. Urzędy pocztowe sprze
dawać będą koperty z nadrukiem „lot
nicza — par avio®“ o ofcirelślłonydh wy
miarach i wadze nie przekraczającej 

. razem z arkuszem do pisania 3.8 gr. Za 
j kopertę wraz z papierem listowym po- 
. bierana będzie opłata w wysokości 5 gr.
- X ZEBRANIE PODOFICERÓW REZ. 
> KOŁA ŚRODULA. Dnia 22 bm. tj. dźi- 
i sia j o godz. 10 rano w lokata szkoły po-
- wszechnej nr. 22 (dom p. Zamioroskietgo)
- odbędzie się zebranie ogólne członków 
. Związku podoficerów rez. koła Sosno-
- wiec-Środula. Ze względiu na ważność 
. spraw obecność wszystkich członków o- 
j bowiązkowa. Podoficerowie rezerwy nie- 
. zrzeszeni w Zw. podof. rez. mile wi- 
. dziani.
- X CHOROBY ZAKAŹNE. W ulb. tygo- 
' dniu utząd zdrowia w Sosnowcu zano-
- tował następujące przypadki chorób za- 
' kaźnych i innych: dur brzuszny 4,

płonica — 2, błonica — 1. odra — 16, 
jsnuźlica — JJ (fi zK-onów).

Gustownie, wytwornie ubiera się 
każdy Gentelman kupując stale 
artykuły męskie w firmie

Za

I

„MAGAZYH HOWOCZESBY" 

(wł. S. RUDZKA)
BĘDZIN, KOŁŁĄTAJA 43 

okazaniem kuponu — ogłoszenia 
10o/o rabatu.

4134

I
I
1
8
I
i

Przedłużenie wakacyj.
Spowodu katastrofy powodzi, która w 

wysokim stopniu dotknęła także mło
dzież, przebywającą w Obozach, istnieje 
•projekt przedłużenia feryj letnich dla 
młodzieży szkół powszechnych i śred
nich o tydzień do 10 dlni.

Budowa ulic
W GRODŹCU.

Urząd gminy Grodziec w obecnym se
zonie letnim roboty drogowe rozpoczął 
budową u'1. Kołłątaja. Ul- Kołłątaja byłs 
to droga polna, gliniasta, pełna bajor i 
.niezdrowa dla coraz liczniej zamieszku
jącej w nowobudowanych domach 
ludności. Zanząd' gminy ze zrozumieniem 
rzeczy widział konieczność usunięcia 
tych anomalij i stpoczątkiem lata przy
stąpił do budowy ul. Kołłątaja. Budowa 
ulicy długości 340 m. została już całko
wicie wykończona i oddana do użytku 
publicznego, stwarzając dogodne warun
ki połączenia ulic Bron.isłiawa Pierackie- 
go z ul. Żeromskiego.

Ponadto z inicjatywy Zarządu gminne 
go prtzystajpiono do renowacji ulic Sło
wackiego i Żeromskiego w Grodźcu, łącz 
nie długości 900 m. Dzięki staraniom 
miejscowego zarządu gminy,, Grodziec 
dużo zyskuje ma swym zewnętrznym 
wyglądzie, który zresztą w głównym 
punkcie pozostawia wiele do życzenia, 
lecz to już sprawa Sejmiku będzińskiego.

Nieduży odcinek głównej sejmikowej 
ulicy Kościuszki w Grodźcu jest wybru
kowany t. zw. arbuzami. Ulica ta z uwa
gi na 6woją budowę od wielu lat jest cią
giem utrapieniem mieszkańców Grodź- 
ea, to też w sprawie budowy wspomnia
nej ulicy wpłynęło z Grodźca wiele sta
rań do Sejmiku będzińskiego, które do
tychczas zostały uwieńczone jedynie 
tym skutkiem, że poza wstępnemi pra
cami sił fachowych w zakresie teodolitu: 
poczymionemii spoczątkiem lata, wszelki 
słuch o budowie ulicy Kościuszki w 
Grodźcu zaginął.

Sejmik powtórnie przestał się tro
szczyć o ulicę Kościuszki w Grodźcu, a 
-miejscowe społeczeństwo czeka n.a tę bu
dowę.

X BACZNOŚĆ POWSTAŃCY ŚLĄSCY 
BĘDZINA I OKOLIC! Wszyscy, którzy 
brali udział w powstaniach śląskich ze- 
chcą się zarejestrować w lokalu Zw. pod-, 
rez. w Będzinie, Hale Targowe I p. w 
środy i soboty w godz. od 18—21, celem 
utworzenia gTupy powstańców śląskich 
w Będzinie.
X LIŚCIE JUŻ ŻÓŁKNĄ. Donoszą nam 
o niezwykle ciekawem zjawisku. Otóż 
mamy dopiero połowę lipca, tymczasem 
mimo dużych opadów deszczowych żół
kną już lliście na drzewach. Ludność xóń 
nie komentuje to zjawisko, a podług 
przepowiedni ludowych ma to być za
powiedzią wczesnej i ostrej zimy. Jak 
tam ostateczni będzie, niedaleka przy
szłość pokaże, w każdym razie więdnię
cie ulistowienia drzew w lipcu jest zja
wiskiem rzadko spotylkanem,' nic też 
dziwnego, że wywołuje ono wśród lud
ności wiejskiej pewne obawy.
X POŻAR. W zagrodzie Macieja Dylew
skiego w Okradzionowie wybuchł onie- 
gdaj pożar. Olgień strawił dom miesz
kalny. Straty wynoszą 1500 zł. W likwi
dowaniu pożaru brały udział 3 straże. 
Dzięki energicznej akcji ratunkowej o- 
gień nie przeniósł się na inne zabudo
wani au

S SUKNIE LETNIE ! 
czyści szybko i punktualnie B 
„ZNICZ”

™ Farbiarnia i Pralnia Chemiczna Bielizny S
■ SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 3. - 4157 ■



Nie żałujmy ofiar na powodzian
Apel do społeczeństwa.

Wielka katastrofa żywiołowa, nawie
dziła część Polski. Gdy opadną wody, 
które z gór potoczyły się na żyzne łany 
Małopolski, pozrywały mosty, zamuliły 
drogi, wyniszczyły tegoroczne zbiory, 
znane będą dopiero rozmiary klęski i 
będzie można eyfrowo ująć, jakie sżko- 
'dy ludności przysporzyła ta równie nie
spodziewana jak i gwałtowna powódź.

Lecz jednak już teraz, z redacyj nad 
chodzących z terenów katastrofy, wys
nuć możemy wniosek, że klęska powo
dzi jest wielka, dotknie bardzo liczną 
warstwę ludności, Tragedię potęguje 
fakt, że powódź przypadła w okresie 
żnfwi w momencie, kiedy rolnik zbiera 
owoce swej pracy, kiedy może wreszcie 
pojechać do najbliższego miasteczka, by 
zaopatrzyć siebie i rodzinę w produkty 
przemysłowe. I cóż teraz widzi? Zamulo
ne poiła, zniszczone, plony rolne — a w 
pobliskiem miasteczku szereg zwalonych 
domów, towary w sklepach i sklepikach 
zniszczone brudną falą wód, które prze
płynęły...

I dlatego w całej Polsce, od zachodnich 
po wschodnie kresy, pójść musi w spo
łeczeństwie apel pomocy dla powodzian! 
Wszyscy, od najzamożniejszych po tych, 
którzy tylko tyle zarabiają, by utrzy
mać siebie i rodziny — muszą wziąć u- 
dział w tem dziele pomocy.

Pamiętamy jak powszechne współczu
cie — i powszechna też pomoc — toWa- 
rzySzyła powodzianom w Małopo&ee 
•Wschodniej w r. 1937 i na Wileńszczyź
nie. Zbiorowa akcja społeczna umożli
wiła wtedy otarcie niejednej łzy, nakar
mienie niejednego dziecka — i co naj
ważniejsze: tak wydatna potmoc aby lu
dzie nawiedzeni powodzią mogli z po
wrotem oporządzać swe pola, swe domo
stwa, przetrzymać do następnych plo
nów.

Ta akcja musi być obecnie powtórzo
na i to na jaknajszerszą Skalę. Widziany 
też już jej początki. Inicjatywę ujął w 
swe ręce rząd. Premjer, minister spraw 
wewnętrznych, minister komunikacji wy 
jechali na pierwszą wieść o powodzi na 
teren katastrofy, by wydać zarządzenia 
ochronne i rozwinąć natychmiastową a- 
kcję ratunkową, równocześnie za inicja
tywą rządu powstaje komitet pomocy, 
który niechybnie dotrze do wszystkich 
warstw społeczeństwa i pobudzi je do 
Jaknajwydatniejszego uczestnictwa w 
dziele uratowania setek tysięcy ludzi 
przed widmem głodu i bezdomności.

Ale — jak w każdem zjwisku społe- 
rznem •— tak również i ż ostatniej kata
strofy trzeba wysnuć realne wioski, się
gające poza sferę doraźnej filiantroipjii.

Wiemy, że w walce z żywiołami czło
wiek XX-go stulecia nie jest już tak bez
radny, jakim był ongi... Wiemy, że ży
wiołowi ognia — owej pladże złowrogiej 
minionych stuleci — położono skuteczną 
tamę prżez dobrą organizację aintypoża- 
rową. I wiemy też, że można skutecznie 
zwalczać żywioł wody, a eo najmniej 
Umniejszać znacznie jego szkody. Regu
lacja rzek, a zwłaszcza potoków górskich 
to jeden ze sposobów, które dają pewne 
rękojmie walki zwycięskiej z Żywio
łem. Bezsprzecznie wiele na tem polu 
w ostatnich latach zrobiono,

Wiemy o intensywnej pracy naszych 
władz na Podkarpaciu, Ale nie starczy
ło czasu poprostu na całokształt robót.' 
Odziedziczyliśmy po zaborcach fatalną 
Sipuściznę, jeśli chodzi o ujęcie W karby 
biegu naszych rzek, a przedewszystkiem 
strumieni górskich.

Trgeba z tej strasznej klęski, która

POKOJE 
czyste, wygodne, ciche, 

z wodą bież, i telef.
w Warszaw!®,

ul. Cbmialna 31 
blisko Dworca Centralnego 

poleca tanio 4023 
Zarząd Hotelu Royal

dotknęla tak wielką warstwę ludności, 
wystniuć konsekwencje i uświadomić so
bie dobrze, co w najbliższej przyszłości 
zrobić trzeba koniecznie i nieodwołalnie.

A więc:
Natychmiast zorganizować jaknaj- 

wszechst roniniejisząi akcję doraźnej po-

mocy dila powodzian — a be2(pośred:niio 
poteim roztwinąć na miejscu w 'Ilołk-alta^y^łi 
ośrodkach, wielki aparat ptacy nad re
gulacją naszych rzek górskich, by na 
przyszłość takie katastrofy, jak obecna, 
były niemożliwe.
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OFIARNOŚĆ ZAGŁĘBIA.
Żywiołowa klęska [powodzi w Ma- przylkłałdemi [pójdą również oka-ęga 

lopołfece, <z uwagi ma olbrzymie roz
miary i śtiraszne spunsłoszenia, wywo
łała w całym kroju znozumWe wra
żenie i poruszenie. Wiadómość o or
ganizowaniu pomocy dła powodzian 
znalazła na terenie Zagłębia niezwy
kle żywy oddźwięk, gdyż jeszcze 
przed Zawołaniem komitetów pomocy 
powodzianom zaczęto samorzutnie 
składać ofiary na rzecz powodzian.

Różne instytucje i organizacje ze
brały już dość powaźtait Oferttati
nio np. II okręg sokoli kra
kowskiej (Zagłębie D^browtsikiej, o- 
raz wchodzące w jego skład gniazd®? 
Dąbrowa, Myszków, Niemce, Niwka. 
Piaski, Sosnowiec I, Sosnowiec HI, 
Wojkowice, Zagórze i Grodziec, jwze 
kazały za pośrednictwem Polskiego 
Radija w Katowicach wojewódzkiemu 
komitetowi ratunkowemu w Krako
wie 400 zł. na rzecz powodzian.

Nie ulega wątpliwości, Iże za tym

h

sokole innych dzielnic.
Jelżeli óhodzi- o zaiklaidly przemysło

we i handlowe, oraz rótżheg-o rodzaju 
instytucje i biura, to projekt opodat
kowania się, w wysokości 2 proc, 
miesięcznego zarobku został wszędzie 
życzliwie przyjęty i w większości 

przedsiębiorstw i instytucyj projekt 
•ten jiuiż zaaprobowano i stosowne 
kwoty zadeklarowano. Podkreślić tu 
nafeży obywatelskie stanowiśko dy- 
rekcyj zakładów przemysłowych, któ 
re zgodziły się zadeklarowane przez 
pracowników kwoty rozłożyć na ra
ty, alby wydatek ten nikogo zbytnio 
nie oilxjiąjżiał.

Słowem, akcja pomocy rozwija się 
na naszym terenie bardzo dobrze i 
znane z ofiarności Zajgłębie i tym ra
zem nie zawiedzie pokładam yc-li w 
niem nadziei i da -npwy dowód siwe
go wyrobienia społecznego i ofliywa- 
tełdkiegio.

na terenie Czeladzi o pr ócz opasanej wy, 
żej półkolonii, prowadzi także półkolp, 
n*je dla 300 dzieci Związek pracy obywa
telskiej kobiet, w ten. sposób ogółem1 
keja plółkolonij w Czeladzi obejmuje 
przeszło 750 dzieci przeważnie 
szych, bó dzieci bezrobotnych.

Pifiyl w uzdrowisko i na leliiijh 
uprzyjemniają ciekawe 

dzienniki I czasopisma
___________________________u 

Nie zabierać do pociągów 
WAŁĘSAJĄCYCH SIĘ DZIECI

Władtae kolejowe 'komunikują: Ptą 
bezpłatnym przewozie dzieci w związki 
z imprezą „Polskie Kolleje Państwowy

r:

D'ujemne zjawiska, mianowicie:
Przy kasach kolejowych oczekuj 

: IbejadOmne lub wałęsające się dzieci, na- 
. gabując nieznanych podróżnych, aby jt 

wzięli ze Sobą, chociaż w jedlną stróty 
. koleją, llub niektórzy podróżni, powOcfa. 
; jąc się życzliwością dla młodzieży, w 
■ tym wypadku źke pojętą zabierają ze 
• sobą tego rodzaju nieznane sobie dzieci, 

następna® jednak porzucają je na stOftji 
i przeznaczenia lub po drodze, nie troft 

cząc 6ię o powrót ich. Powodtatje tó, ii 
na innych znowu stacjach pojawiają się 
dzieci zabłąkane, chcące powrócić dó 
stacji zamieszkania i poszukujące w tya 
celta przygodnych opiekunów. W celu n- 
niknięeia ujemnych następstw. Dyrekcja 
•Okręgowa Kolei Państwowych w intert- 
sie porządku publicznego przestrzeli 

) podróżnych, aby nie brali nieznMyól 
sobie i przygodnie narzucających się 
dzieci w 'drogę, a jeżeli już to uczynią 
aby nie porzucali ich w drodze, albo ńi 
stacji przeznaczenia bez dalszej troski « 
ich los i o powrót tych dżieci.

i

twem wójta gminy p. Bir. Imiołczyka or
ganizacyjne zefcram® przedstawicieli or- 
gamiaacyj i imsty+ucyj epołteozmyeh, na 
którem powołano Komitet pomocy po
wodzianom w Małotpotece w osobach pp. 
ks. St. Bilskiego, wojłto gminy Br. Imioł- 
czyka, M. Ciechanowskiej, dyr. Skarbań- 
skiego, dyr. Rażniewsktego, dyr. Zaręb
skiego, inż. Ptetruszkiewieza, Afl. Czar
neckiego, I. Bnessla, J. Jędrusika, J. Ko
walczyk®, Piotra IApczyka, F®. FŁckow- 
skiego, Porębskiej, Krystyny Flakowej, 
Sit. Spotow ski ego, 9t. Morek a, St. Poręb
skiego i Piotra Gancarza.

Do opnacowania szczegółowego pro
gramu zibiórki na rzecz powodzian w po
łudniowej połaci Polski upoważniono 
wójta p. Br. Imiołczytka.

P. hniołazyk na następnem zebraniu, 
iktóre odbędzie się dtaia 33 bm. o godz. 20 
w lókaflu miejscowego urzędu gminy 
przedstawi Komitetowi szczegółowo o-

TorwiarzyStwo Bezimienne Kopalń Wę
gla „Cziefedz“ do rąk Pana Starosty Bę
dzińskiego złożyło w dniu 21 hm. kwo
tę zŁ 1000 (tysiąc) tytułem ofiary na O- 
gólmopofelki Komitet Pomocy Powodzia
nom.

Dyrekcja kina Eden w Sosnowcu ptnze- 
znaczyła n® powodzią® 10®/« od obrotu 
w poniedziałek, 'wtorek i środę t$. od 
25 do 25 lójpca rb. włącznie.

Zrzeszenie kupców polskich w Będzi
nie powzięło żbriiórkę na powodzian. W 
pierwszym dniu ofiarowali: M. Kępiński 
gotówką 21 zł., w naturze 54 zł, księga®- i 
nia „Zagłębie11 T. Bartnik 10 2®, firtmia ■ 
Ja® Maeiórski gotówką 20 złt, w naturze ' 
44 ał, pracownicy firmy Jam Misfórski 
15 zŁ, p. Z. Skalski 10 zł, Btamik HarndUo- 
wy 50 R. Monsioreki 20 zff. i B. Mon- 
erorski 10 zł..

Q Sport. r
to

Biedne dzieci Czeladzi

CZAHW (Sosnowtec) — A.. K. S. NBWKA 
1:5 (0:2).

Meaz odbył się wczoraj na boisku 00 « 
Mysłowicach.

K. & ORZEŁ — K. S. BRYGADA.
W dniu 22 ban. o godz. 16 ńa boisku ffliij- 

skini w Dąbrowie zostaną rozegrane ihóciM 
o imiisirzostwo M. C im ęttey Miuibami: K. S. 
Orzeł (Dąbrowa) — K. S. Brygada (Strżi' 
mieszyce).

S. M. P. PORĄBKA - K. S. BRYGADA.
W dudu 22 b.m. o godz. 16 na boisku „8^ 

gadiy" w StrzemieazjiMich zostanie rozegnani 
mecz ikolleżeńslki między klubami: Porąbka 
S. M. P. a K. S. Birygada — Strzemieszyc.
OLECKI MISTRZEM SZOSOWYM POLSKI

Zanząd Polskiego Związku Tow. Kolarski- 
go rozpatrywał na piątkowem posiedzCnta 
sprawę kołarskicłi szosowych mistrzostw ról 
ski, rozegranych w niedzielę na Śląsku. ® 
rząd postanowił cofnąć dyskwalifikację awj 
ciężcy Oleckiego, wychodząc a założenia, i® 
obcęgi podane podczas wyścigu Oleckie®! 
były z jednej strony użyte przez Olecki^ 
bez pomocy innej osoby, a Z drugiej etrdi? 
nie można tego uważać oa pomoc specjalne 
przeznaczoną dla zawodnika, a zatem, wy
padek ten nie był sprzeczny z. regulamin® 
Tyttó mistrza Polletó przyznano Oleckie® 
a na zasadzie fotografji ustalono następują
cą k-ołejmotść pierwszych pięciu zaiwodn ików' 
1) Oitecfki, Ą Kiełbasa, 3) Popończyik, 4) Urfe 
niak, 5) Michalak — wszyscy z Warszaw*- 
Następnie 25-cłu zawodników przybyłych * 
zwartej grupie klasyfikowano .razem Sa ew 
stemi miejscu.

POLSKA — BELGJA l;0.
W ^iienwszym dniu meczu tenisowego 8 

puihar Daiwisa, rozgrywanego imaędizy iPolsW 
a Belg ją. Hebda pokonał Nyerta Óń, 6il 
6:3, 8:6. Spotkanie między Tłocżyńskim 1 
prezentantem Belgji Lacvoix Zostało prS^ 
iwane w trzecim sece przy stanie 6:3, 6:4, 6’ 
dla Tłoczyńiskiego. Mecz zostanie dokonc#* 
■ńy. Po pierwszym dniu prowadzimy i A

•NAJLEPSZY STRZELEC ZAGŁĘBIA.
W ramach V ogólnokrajowych zawódś* 

sportowych P. P. w dniu 29 ban. w KieióW 
odbędą się zawody strzeleckie, do który® 
z Zagięba, jako najlepszy strzelbo wyste® 
zostanie post. Stanisław Dziumski, człóń®> 
Policyjnego K. S.
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W dniu 1 lipca rb. Komitet niesienia 
pomocy bezrobotnym i biednym w Cze
ladzi uruchomił pÓlkolonje dla 450 dizie- i 
ci bezrobotnych i biednych. Półkolónje 
będą trwały przez sześć tygodni, to jest 
do 1'5 sierpnia rib. Codziennie o godz. 8 
dzieci zbierają się w szkole powszechnej', 
nr. 3 na Skałce, skąd po odśpiewaniu mo- , 
dililwy i spożyciu śniadaraia udają się • 
pod kierownictwem przełożonych ma I 
wycieczki i zabawy do zagajników lub ; 
parków w Saturnie. Następnie o godz. 12' 
wracają do szkoły na obiad, który w 
czasie pogody spożywają przed szkołą 
przy stołach ustawionych na boisku 
6zkolinem, po obiedzie modlitwa i śpie
wy, poczom o godz. 14 dzieci syte i roz- i 
bawione rozchodzą się dó swoich domów.

Dzieci otrzymują na śniadanie 100 gr. , 
chfleba z masłem j. filtra kawy lub ka- 1 
kao z mlekiem, a na obiad trzy ósme li- : 
tra zupy z mięsem i 150 gr. chleba.

PóSkotanje prowadza, według wstzeli . 
kich zasad' higjeny i pedagogiki, spe- i 
cjallnie W tym celu zaangażowany przez i 
Komitet personel, składający się z pięcilu : 
wykwalifikowanych osób. Ogólny nad- < 
zór i opieka spoczywa w rękach Komi
tetu niesienia pomocy ibezrobotnym i 
biednym w Czeladzi. <

Na prowadzenie półkolonij Komitet u- : 
zyskał: od Zarządu m. Czeladzi tytułem i 
składek za miesiąc kwiecie. m*i i csseo-

znalazły dobrą opiekę.
wiec rb. zt 750, od zarządu m. Gaeladzii 
tytułem jednorazowego zasafflku na pół- 
kolonje zł. 250, od Ubczpieczałui społecz
nej w Sosnowcu zł. 560, od1 Narodowej 
Organizacji Kobiet w Saturnie zł. 100; 
od Związku pracowników miejfekich odL 
dział w Czeladzi zł. 100, od Koła mło
dych górników kopalni Satunn zł. 101, 
od Polskiego Czerwonego Krzyża odda. 
,w Czedadzi zł. 50, od wojewódzkiego Ko
mitetu opieki społecznej za pośrednic
twem p. starosty zŁ 400. Razem w go
tówce zł. S.tlil.

Prócz tego w naturze: od powiatowe
go Komitetu Funduszu Pracy w Będzi
nie: mąki żytniej 5600 kg, eufcou 75 kig., 
mieszanki kawy cukrowej 180 kgi Od 
Towarzystwa „Saturn11 Komitet otnzylmu 
je stale przez cały rok na dożywianie 
dzieci sżkolntych 50 litrów mleka dzien
nie.

Komitet niesienia pomocy bezrobotnym 
i biednym^ w Czeladzi składa na tem 
miejscu serdeczne podziękowanie wszy
stkim wymienfonyim instytucjom i orga
nizacjom, które przyczyniły się ewojemi 
datkami do zorganiotawaniia i prowadze
nia półkolonij, szczególnie Dyrekcji To
warzystwa „Satutrin“, które oprócz wy
dawania codziennie 50 litrów mleka, po
zwoliło na gry i zabawy dzieciom pół
kolonij w swoich parkach i zagajnikach.

Jednocześnie godzi sie zanotować, że

OFIARY.
Zofja Warecka a Dąbrowy Górniczej 

da zi. 5 (pięć) na dotkniętyah klęską jW 
wodzi.

N&rodówa Organizacja Kobiet na iSatu*8? 
Wpłaca na powodzian zł. 25 (dwadaie‘cia pk®
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B snrzeilaży zwierząt poza losislM 
mówiono w Izbie przemysłowo-handlowej.

Bogaty połów policji
0BMMH Niezwykłe zajście w komisarjacie.

U
»w
‘tą 
sskj

W ostatnich dtoiach policja zagłę- 
[ńowśka aresizrtowiała kilłlcu znanych 
złodziei, którzy dokonali żnichwałycli

ub. czwartek jeden z policjam- 
ów konMSarjafai w Będzinie, iprżecho- 
(]ząc ulicą zauważy! podejrzanego o- 
5obnika, niejakiego Tadeusza Bujaka, 
j,ez stałego miejsca zamieszkania., pa
radującego w przyzwoitym garniitu- 

rZ Osobnika tego zatrzymano i dopro
wadzono do komisarjatni. Tu okazało 

że Bujak spacerował w garnitu
rze sztygara Józefa Bijaika, zatóiesz-
kałego w Łagiszy. Kradzieży tej doko- 

*** nano 3 maja rb. Wezwany do komi- 
. sariatu p. Bijaik rozpoznał —‘anjatu p. Bijaik roapoznał swój gair- 

uiifair i zafcamiiMiiikawał o tem policji.
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gZ SALI SĄDOWEJ s
SŁOMIANY WDOWIEC.

Nic nie zdawało się zakłócić .pełnego har- 
nwńii pożycia małżeńskiego państwa RoJec- 
kich z Będizma, gdyby nie napozór drobny 
wyrodek, 'który był .powodem wielu nie
szczęść. A było to tak. Pan Anton', szczęśli
wy mąż i ojciec kdkorga dzieci wysyłając 
tonę swą wraz z dziećmi: na letnisko w oko
lice Sławkowa, obiecał jej solennie, że w 
każdą sobotę będzie ją odwiedzał. Pewnej 
lóboty, kiedy P- Antonii zamierzał właśnie 
udać się na dworzec, do mieszkania wtoczył 
Się jego przyjaciel z jakąś damą i objąwszy 
cmle p. Antoniego wymamrotał:
_ Antoś ratuj brńce, bo jestem komplet

nie pijany! „ , _.
To powiedziawszy zrzucił z siebie mary

narkę i, pomimo sprzeciwu ze strony p. An
toniego, rzucił ś:ę na łóżko i zasnął.

Pan Antoni widząc, że z przyjacielem się 
nie dogada. Zwrócił Się do jego znajomej 
usiłując jej wytłumaczyć, że w mieszkaniu 
pozostać n e mogą, gdyś jedzie do żony.

Jakto, pan mnw Wyrzuca? Narzeczoną 
swego przyjaciela?! — obumzyła się nieizbyt 
IrzćźWa niewiasta — i ku zgorszeniu p._ An
toniego rzuciła się na łóżko jego żony i za
dęła śpewać jakieś tango.

Pan Antoni widząc, że nic to nie pomoże, 
zwalił się ciężko na krzesło i zamyślił. Bo i 
cóż miał nieszczęsny rób ć? Spóźnił się na 
pociąg, mieszkania opuścić nie może, a wy
rzucać przyjaciela w takim atonie nie miał 
sum enia. Nie widząc przeto innego wyjścia, 
postanowił cierpliwie czekać dtoezasu. 

kiedy jego przyjaciel nie wytrzeźwieje. W 
miarę jednak jak czuwał czuł, że go Ogarnia 
senność i ani się spostrzegł, jak zasnął. Na
gle ze snu wyrwał go głośny dzwonek. Pan 
Antoni zerwał eię ż krzesła, podbiegł do 
drzwi i jął nadsłuchiwać. A tymczasem głos 
małżonki grzania!: Antek otwórz, bo drzwi 
wywalę!

Pan Antoni, znając teśćową od wielu lat 
I wiedząc, że jeśli natychmiast drzwi nie 
otworzy, będzie awantura, przeżegnał się i 
Uchybił drzwi;. Do mieszkąnia wpadła, jak 
bomba znienawidzona teściowa rozglądając 
się bacznie dokoła.

Pani Pelagja (tak bowiem było na imię 
teściowej p. Anton ego) zgorszona, widokiem, 
jaki rzucił się jej w oczy, złapała pogrze
bacz, rzuciła się jak furja .na śpiącą smacz 
nie parę narzeczonych, pobiła ich dotkliwie, 
a następnie wyrzuciła za drzwi. Co potem 
zaszło między nią, & zięciem tego dokładn e 
nie wiemy.

Podobno sąsiedzi słyszeli dolatujące z mie 
©kania krzyk- i jęki, a nawet słowa: „Ja 
d wybiję draniu ż... głowy amory!

I.ecz na tem nie 'koniec. Pobity przyjaciel 
i jego narzeczona złożyli na p. Pelagję skar- 
R do sądu.

P. Pelagja przyznała się do winy i tłoma- 
Była, że miała prawo to zrobić, gdyż sta
wała ona w obronie ogniska domowego. Sąd, 
biorąc pod uwagę, że p. Pelagja nie była 
jeszcze karaną, skazał ją na tydzień aresztu 
z zawieszeniem.

ŚWIADECTWO UBÓSTWA.
. W Sądzie grodzkim w Sosnowcu toczyła 

a? ciekawa rozprawa przeciwko p. PinkuSO- 
W1Bine.nfeldoWi z Sosnowca.

Jak się okazało Binifeld, pomimo tego, że 
a®niniistro<wał 2 domami, z których nawia
na imiwiąc — czerpał niezłe dochody, wy
brał się o świadectwo ubóstwa, którego ipe 
«zebował celem prowadzenia sprawy, po
jonej z diużemi kosztami.
.Na rozprawie tłomaczył eię tem, że funkcję 

“Wnistrowana domami spełniał w zastęp- 
®wie swej chorej żony i prosił sąd o odiro- 
«enie rozprawy, gdyż chCe przedłożyć Są 
“Owi.,, faktyczny dowód swego ubóstwa i 
Pełnomocnictwo do prowadzenia w zastęp- 
„e żony interesów. Sąd wobec tego roz
prawę odroczył.

krewka niewiasta.
Za ni eprzestrzeganie przepisów w jeździe, 

rpciągnięta została do odpowiedzialności p. 
rz . n®tala z Sosnowca. Tak ją to obu- 

policjanta, który spisał na nią pro- 
wv+‘.J?bKUctf& stekiem nieparlamentarnych 
n+iA a Pouadto zarzuci® mu, że żydom 
ta t i™ n‘e Spisze, gdyż dostaje od nich 

łapówki.
j^^rawa znalazła się w sądzie i w reżul- 

krew^a niewiasta skazana została na 
aresztu, z zawieszeniem.

' V* \

Wóiwczas złodziej rzuci! się na nie
go, usiłując go pobić. Rzucił się rów
nież na interwenjujących policjantów, 
a następnie począł drzeć Ha sobie u- 
brainie. Rozwydrzomego opryszika z 
trudem obezwładniono i nałożono mu 
na ręce kajdany.

Awanturniczego złodzieja osadzono 
w więzieniu.

Również w Będzinie aresztowany 
został niejaiki Stanisław Laśka (Pary
ska 14), który oikradł mieszkanie u- 
rżędlniczki starostwa p. Rydlzówny. 
Aresztowany został również paser Me
szek Rotmysz (Modrzejowska 17), któ
ry odkupił od złodzieja okradzione 
rzeczy. Część rzeczy, a między inine- 
mi pocięte już futro odebrano. Zło
dzieja i pąisera osadzono w więzieniu.

Również i w Sosnowcu aresztowano 
kiliku złodziei i zpołecenia władz są
dowych osadzano ich w więzieniu.

Ujęci zostali mianowicie sprawcy 
okradzenia sklepu J. Jemacha (Nowa 
22) w osobach braci Władysława i 
Jana Jasikowskich (Długa 2). Aresz
towano również sprawców oikradze- 
nia sklepu spółdzielni spożywców 
przy ul. Pifcuidsikiego 56. Są to znani 
złodzieje, mieszkańcy Sosnowca: Ka
zimierz Bronecki (Kaliska 51), Mie
czysław Wójcik (Kuźnica 8), Wacław 
Witkowski (Pańska 27) i Mieczysław 
Dziurowicz (Pańska 13).

^.GOSPODARCZE
Ulgi podatkowe dla dotkniętych klęską powodzi.

Aby ulżyć ciężkiej doli ludności dot
kniętej klęską powodzi, min. skarbu — 
jak się dowiadujemy — wyda w najbliż
szym czasie szereg zarządzeń w zakresie 
podatkowym, które płatnikom, zniszczo
nym powodzią, przyznają dalej idące 
ullgi. I tak w pierwszej linji ukaże się 
zarządzenie mim skarlbu o wstrzymaniu 
egzekucyii podatkowych na tvch tere
nach.

Sytuacja hutnictwa żelaznego w czerwcu.
Wytwórczość hutnicza w czerwcu rb. 

w porównaniu z poprzednim miesiącem 
zwiękiszyłla się w dziaile stalowni i walco
wni, zmniejszyła się natomiast w dziaile 
wielkich pieców. Zbyt wyrobów walco
wanych w kraju zwiększył się o 18,02%, 
eksport zaś wszystkich wyrobów hutni
czych zmniejszył się o 15.54%. Liczba 
robotnikólw, zatrudnionych w hutnictwie, 
wzrosła'.

Według danych Zw. Polskich Hut Żel., 
wytwórczość hutnicza w czerwcu rb. 
przedstawia się następująco (w tonnach 
— w nawiasie różnica, w procentach, w 
potóWaniu z majem):

Surówka 33.224 (— 8%), stal 77.055 
(+0.92%), wyroby walcowane 57.665

Kronika gospodarcza.
KARTEL CYNKOWY BĘDZIE PRZEDŁU

ŻONY. No konferencji międzynarodowego 
kantelto cynkowego, która odbyła eię dnia 
16 bim.w Ostendzie, zapadła decyzja prze
dłużenia istnienia ikairteilu do 31 grudnia rb. 
wobec tego, iż 31 sierpnia rb. ekspiruje u- 
iinowa, więżąca strony biorące udfeiał w kar
telu. Jednocześnie postanowiono powięk
szyć rozmiary produkcji cynku o ld^/o, t.j. 
z obecnych 50 do 60°/o.

POMYŚLNA KONJUNKTURA W PRZE
MYŚLE OKRĘTOWYM. W drugim kwarta
le rb. wybudowano na całym świece 288 
okrętów o łącznej pojemności 1,079.000 to®, 
wówczas gdy w I kwartale rb. wybudowa
no 269 okrętów o łącznym tonażu 1 £16.000 
ton.

ROZROST CIĘŻKIEGO PRZEMYSŁU W 
L. S. R. R. Sprawozdanie z działalności t. zw. 
ciężkiego przemysłu za pierwsze półrocze 
rb. wykazuje znaczny rozrost tego prze
mysłu w porównaniu z domem! za ten sainr 
czasokres r. 1933. Ogólina wartość produk
cji za wyimieńony wyżej okres wyniosła 
9 miliardów 489 mdii jonów rublli, co oznacza 
Wzrost o 29%. Liczba zatrudnio®ych w tym 
przemyśle robotników wtzrosła o 199.000, 
t. j. o 10%.

NOWA INSTRUKCJA O KREDYTACH 
RZEMIEŚLNICZYCH, Bank Gospodarstwa 
Krajowego wydal do oddizialów swoch.no- 
wą instrukcję w sprawie kredytów rzemieśl- 
niczycli. W> miejscowościach-, iw których ’ko+

W Izbie przemysłowo - handllowej w 
Sosnowcu odbyła się w dniu 20 bon. pod 
iprzewodnictwem wiceprezesa Iziby Gru
szczyńskiego konferencja zainteresowa
nych 6fer gospodarczych w sprawie za
opiniowania nadesłanego Izbie projektu 
rozporządzenia o sprzedaży zwierząt po
za targowiskiem.

Omawiany projekt rozporządzenia o- 
praCowany został przez Minister&two 
przemysłu i hamidlu w marcu iłb., poczem 
po zaopiniowaniu go przez Komisję po
rozumiewawczą samorządu gospodarcze
go przy ZwiąAu Iźb prżemysłowodhan- 
dlov ych, został pod wjiływem. ogłoszo
nych przez tę instytucję uwag, odpowie
dnio zmieniony. Projekt ten w nowem 
swem brzmieniu był właśnie przedmio
tem obrad konferencji.

Omawiany projekt rozporządzenia, na>- 
wiązując. do postanowień rozporządze
nia w sprawie uregulowania obrotu zwie 
•rzętami gospodarskiemii i drobiem oraz 
obrotu biustowego mięsem — wymienia 
waunki w jakich wyjątkowo dozwolona 
jest sprzedaż bydła rogatego, trzody 
chlewnej, koni i owiec poza targowi
skiem w dniu targu oraz w dniu poprze
dnim i następnym w miejscowdściadh, w 
których targi się odbywają.

W wyniku dyslku6ji nad poszczególtne- 
mi postanowieniami powyższego proje
ktu, konferencja wypowiedziała się za 
skreśleniem jeldneigio z jego punlktów.

Pozatem min. skarlbu wykorzysta u- 
ptawnienia w sprawie przyznania ulg 
podatkowych w wypadkach katastrof 
żywiołowych.

Przy tej sposobności należy zwrócić 
uwagę, że klęska powodzi dotknęła wpra 
wdzie najbardziej rolników, jednakże 
ucierpiały również i inne zawody, jak 
rzemieślnicy i kupcy, którym, również 
należy się z tego powodu pomoc.

(+6.21%).
Huty żelazne otrzymały w m. czerw

cu rb. za pośrednictwem Syndykatu Pól
ek ich Hut Żel. zamówień krajowych na 
wyroby żelazne w ogólnej ilości 20.751 
t., czyli o 1.957 ton, t. j. o 8.63% mniej, 
niż w maju r. b. Z ilości tej przypada 
na zamówienia rządowe 1.413 i., Czyli o 
1.132 tonn mniej i na prywatne 19.318 
tonu, czyli o 820 tonn mniej.

W końcu miesiąca sprawozdawcziego 
zatrudnionych było w polskich hutach 
żelaznych ogółem 30.744 robotników, czy 
li o 861 osób więcej, niż w końcu maja 
r. b., a o 2.534 osób więcej, niż w koń
cu czerwca r. ub.

munalne kasy oszczędności zrtzekły się roz
prowadzenia kredytów dla rzemiosła, czyn
ności te mają być powerzone spółdzielniom 
kredytowym, pozostawionym należycie pod 
względem sprawności technicznej i finanso
wej. Czasokres administrowania kredytami 
rzern eślmiczemi został przedłużony do 18 
miesięcy. Przedstawiciele Izb rzemieślni
czych mogą i powinni brać udlzial w pra- 

komitetów dyskontowych W zakresie 
kredytów dila nzetmbsła. Sta-Wiki oprocento
wane kredytów rzemieślniczych zostały u- 
trzymane na poziomie 655 procent dila wek
sli z terminem 5-miesięczuym i 7 procent 
dla weksli z terminem. 6-imiewęcznyin. In
stytucje, rozprowdazające kredyty imogą 
brać tylliko 2 proc, ponad stopę Banku Go
spodarstwa Krajowego.

BIAŁYSTOK ODZYSKUJE RYNKI RO
SYJSKIE. Z Białegostoku wyjechał do Mo
skwy delegat przemysłu białostockego inż. 
Michaił Chwolec, który poczyni na miejscu 
starania o udzielenie przemysłowi biało
stockiemu nowych większych zamóweń na 
dostawę towarów włókienniczych dila So
wietów. Ze względu na to, że Białystok wy
wiązał się dobrze z pierwszej dbstowy dila 
Sowietów, misja inż. Chwolca zostanie nie
wątpliwe uwieńczona powodzeniem i Bia
łystok odzyska znów rozległe rynki rosyj
skie, które obsługiwał przed wojna św a- 
towa.

przewidującego pba'wo sprzedaży zwie 
rząt w wymienionym wyżej okresie, « 
ile własny towar sprzedawany jest przez 
prodtacónitów i hodowców Spółdzielczym 
organizacjom zbytu żywego inwentarza 
na spędadi, urządzanych przez te orga
nizacje dla swych Członków. Poprawka 
powyższa wysunięta została z uwagi na 
to, iż' punkt ten stwarza Uprzywilejowa
nie i przewagę konkuirencyjną ofrgan.iza- 
cyij spółdzielczych i ich członków w po
równaniu z ińnemi zainieresowaneimii 
przedsiębiorstwami. Również i propono
wany tu w swoim Czasie przez Związek 
Izb rzemieślniczych warunek dopuszcze
nia sprzedaży wyłącznie dla celów ho
dowlanych, a nie na ubój, został przez 
konferencję urznany za nieodpowiedni, 
jako mogący wywołać ewentuałlne nie
uczciwe nadlużywanie tego przepisu 
przez nabywców nies-uraiemiych.

.Wreszcie poruszono sprawę opłat za 
6przed!aże poza targowiskiem. Sprawę 
referował S. Pllaiwner.

Farbujemy 3753
czyścimy 

pierzemy
najnowsiemi środkami chemieznami, nie- 
azkodliwemi dla włókien materjałów.------

„HYGIENICZNA”
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 70.

OLKUSZA
„ORZ,EŁ“ — Sherlok Holmes. 
„ROSA‘f — Dixiaina.

>< WSTRZYMANIE °RUCHU W FABRY

CE „OLKUSZ11. Spowodu braku zamó 
wiefi, fabryka naczyń ęmaljów. „Olkusz’ 
wstrzymała zupełnie pracę ne kilka®a* 
śCie dnii z dniem wczorajszym.
X NA POWODZIAN. Na onegidajszem 
zebraniu urzędników skarbowych w Ol
kuszu, zrzeszonych w S. U. S. zapadła 
jednomyślnie uchwała opodatkowania 
się ®a rzecz powodzian w Małopolsce w 
wysokości jednej trzydziestej swych po
borów miesięcznych.
X OLKUSZ DROŻSZY OD ZAGŁĘBIA 
Mamy do zanotowania dość ciekawy o 
Ibjaw. W Zagłębiu, dokąd wysyła się 
krowy i nieuogaciiznę przeważnie z pow. 
Olkuskiego i Miechowskiego, mięso, 6ło 
n-ima i wyroby rzeźnicze są tańsze o 10— 
15% aniżeli w Olkuszu. Np. płaci się tu: 
za mięso wołowe (na rosół i na pieczeń 
jedna cena) i cielęce zł. 1.10, słoninę zł. 
1.60, kiełbasę 2lł. 1.80, gdy w Zagłębiu — 
jak notuje prasa -— ceny te 6ą znacznie 
niższe.

Czyby starostwo olkuskie nie zechcia« 
ło skontrolować cen na te artykuły pier
wszej potrzeby i uwolnić mieszkańców 
od nadmiernego wyzysku rzeźników i 
piekarzy?
X POŻAR OD PAROWOZU POCIĄGU 
MIĘDZYNARODOWEGO. Na szlaku 
Miechów — Wolbrom, zapalił eię wagon 
siana od iskry z parowozu międzynaro
dowego pociągu przy mijaniu z pocią
giem towarowym,' .
X POŻAR 5 DOMÓW W SOLCY. One- 
igdaj we wsi Solca, gm. Kidów, wskutek 
defektu komina, pastwą ognia padly do
nny: Jana i Adlama Lewickich oraz Jó
zefa Kowalika.
X OKRADZENIE SKLEPU. Onegdap 
szej nocy nieiwykryci złodzieje okradli 
sklep Stanisława Kańskiego w Pilicy, 
zabierając tytoń, papierosy, herbatę, ka
wę itp. artykuły na ogólną eumę około 
300 zł.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygo
dniu zanotowano: 3 wypadki hłonicy, 
2 jaglicy i 1 gruźlicy.

ROZSĄDNA GOSPODYNI.
— Proszę pana, mamusia przysłała mnie 

po mleko.
— Dobrze, ale dlaczego przyniosłeś, chłop 

czyiku, dwa naczynia?
— Bo mamusia chce osołw* mteka 1 osołn 

no .wodę.
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Z HIGJENY.

Oddychamy
NIE TAK JAK TRZEBA.

Idąc za .postępami medycyny i lii- 
£jeny, reformiuijeimy ciągłe i stalle 
nasz tryb życia, odżywianie, lecze
nie, dążymy dc utrzymania organi
zmu w jafcnajieipszym stanie. Ha
słem naszem jest: nie dopuszczać dc 
starzenia się. Między wietómia meto
dami i środikaimi, które dała nam w 
ręce wiedza współczesna, znajduje 
się jedna jeszcze, prawie zupełnie za
niedbana, opuszczona, prawie kop
ciuszek w wielikiem lalboraiterjuim 
naszej higieny.

Na tę dziedzinę zwrócił uwagę 
prof. Tirala w poważnymi miesięcz
niku „Medizinisdlie WelC. Chodzi 
mianowicie o oddychanie, o zaopa
trywanie naszego organizmu w, pali
wo powietrzne.

Człowiek zużywa w etanie spokoju 
/ub siedząc 7 do 8 litrów .powietrza 
na minutę. Szybkobiegacz natomiast 
^konsumuje11 100 do 150 litrów po
wietrza na minutę. Ale, że .normalnie 
nie biegamy a la Kusociński, zuży
wamy przeto znacznie mniej powie
trza, niż organizm nasz tego wyma
ga. A to oznacza, iż nietylko nie do
prowadzamy do .płuc naszych dosta
tecznej ilości tlenju, że przeładowuje
my organizm nasz toksynami, tru
ciznami, odpadkami, we krwi. A to 
mów sprowadza za sobą szereg nie
domogów, z których jednaj z najpo
ważniejszych jest wysokie ciśnienie 
trwi.

Profesor Tirala poczynił z pacjen
tami swoimi szereg prób w tym 'kie
runku. Wybierał tych, którzy cier
pieli na wysokie ciśnienie krwi, neu- 
irastencję, bezsenność, nerwicę, za
wroty i bóle głowy. Wszystkie te 
niedomogi leczył prof. Tirala bez 
zastosowania lekarstw, bez jakich
kolwiek zabiegów operacyjnych, czy 
mechanicznych. Cały wysiłek skiero
wany został na zreformowanie spo
sobu oddychania pacjenta. Trzy ra
zy dziennie po pięć minut za każ
dym razem stosowa! pacjent głębo
kie długie oddechy i wydechy, co się 
powtarzało systematycznie przez 
Szereg tygodni. Jak twierdzi profe
sor, otrzymane przy stosowaniu tej 
metody rezultaty okazały się najzu
pełniej zadawalniające.

Stosując metodę głębokiego oddy
chania, należy oddychać tyliko przez 
nos. Wdech i wydech powinien urwać 
od 30 I— 40 sekund, ale początkowo 
rozpoczyna pacjent kurację od ćwi
czeń krótszych, 5 i 10-sek>iindowycih. 
Tego rodzaju oddychanie przyśpie
sza obieg krwi, wzmaga proces we
wnętrznego spalania oraz przemia
ny materji, wpływa korzystnie na 
wzrost liczby czerwonych ciałek we 
krwi, przyczynia się do energiczne
go wydzielania toksyn, moczanów 
ś t. d. przez organizm. Nedki, wątro
ba, śledziona, woreczek żółciowy, 
funkcjonują praiwdiłowo, regulując 
wszelkie procesy chemicznej prze
miany w sensie korzystnym.

Stosować tę metodę może każdy, 
kto nie cierpi na 6erce, nie ma orga
nicznego cierpienia. W tym wypad
ku należy czynić to pod kontrolą i 
obserwacją lekarza. Naogół zaś głę
bokie oddychanie w końcowym 
swym efekcie przyczynia się walnie 
do utrzymania organizmu w zdro
wiu i jest jednym z naturalnych 
czynników odmładzania człowieka. 
Nie należy tyilko przesadzać w sto
sowaniu zabiegu.

BRAZYLJA PRZYMYKA BRAMY 
DLA EMIGRACJI.

Nowa konstytucja brazylijska wchodzi w 
tych dniach w życie. Zawiera ona bardzo 
ważne postanowienia o imigracji. Roczna 
kwota imigracyjna dla każdego państwa 
zostaje określona odsetkiem 2°/o w stosunku 
do kwoty imigrantów danej narodowości 
w c ąg u ostatnich 50 lat. Ustawa ta zwraca 
się głównie przeciwko imigracji japońskiej, 
która wzrosła zmacanie w ostatnich latach. 
Rrzyteim ustawa o pracy postanawia, iż ty
dzień pracy składa sę z 6 dmi, a maximiuim 
dtnia roboczego wynosi 8 godzin. Wydane 
zostały również przepisy ograniczające w 
dużym stopniu możność zarobkowania dla 
cudzoziemców w Brazyilji.

LEKCJA „RUCHU ULICZNEGO". ■■ -
W szkołach-pOwsKecbnych w Momchjuimi odbywają się perjcidyczfflie lekcje*mające na 
celu zapoznać dfziatwę z niebezpieezeńistiwamii ruchu ulicznego i pouczyć ją, jalk nia 
ś.ę zachować na jezdni. W tym celn zbudowano tam minjaturowe „miasto"1, po którego 
ulicach odbywa, się ruch kotawy w małych samochodach i tramwajach, podczas gdy 
jeden z malców, w charakterze posterunkowego udziela wskazówek swoim kolegom.

Skończył się przemyt alkoholu
za to przemycani są ludzie.

Jak 6ię okazuje z najnowszych wia 
domości, nadchodzących ze Stanów 
Zjedn., tamtejsi „gangsterzy*4, któ
rych miljardowe interesy na przemy
tnictwie alkoholu zostały zlikwido
wane wskutek zniesienia prohibicji, 
nie dali za wygraną i rzucili się na 
nowy rodzaj zyskownego przemytni
ctwa; Szinuglowania ludzi. Dostęp 
do Ameryki zamknięty jest chińskim 
murem zezwoleń imigracyjuydi, któ
rych udziela się wedle bardzo ską
pych kontyngentów, amatorów zaś 
do osiedlenia się w Stanach Zjedn. 
nie braknie, zwłaszcza w chwili, gdy 
Europa przeżywa tak ciężki kryzys 
— gospodarczy, ale i polityczny.

Przemycanie do Ameryki ludzi, nie 
mających warunków do legalnego w 
niej osiedlenia 6ię, odbywało się już 
w okresie prohibicji, wówczas jed
nak na małą tylko skalę. Nielegalni 
imigranci przybywali mianowicie do 
Nowego Jorku jako marynarze na 
małych statkach francuskich, angiel
skich lub holenderskich i znalazłszy 
się na lądzie, Szybko ginęli w ruchli
wym tłumie amerykańskiej metropo- 
lji. Władze wykryły wówczas tę or
ganizację, obecnie jednak zjawiła się 
nowa, wielokrotnie potężniejsza, u- 
tworzona przez bezrobotnych obec
nie przemytników alkoholu.

Wyzyskując olbrzymi aparat, ja
kim dysponowali, zorganizowali oni 
masowe transporty nielegalnych imi
grantów na przybywających z Euro
py statkach towarowych. W chwili 
gdy statek zbliża się do wybrzeży

Potwór z Loch Ness znaleziony?
Jak donoszą psma .angieflskie, podobno 

rybacy w In.ver.ness Shire złowili i zabili 
mad jeziorem Loch Ness osławionego po
twora. Twór ten mierzy pono 8 metrów, gło
wa jego przypominać ma kształtem głowę 
krokodyla, wężowy koripus opiera się na 
dwóch odnóżach, oko zaś posada tylko jed-

NA FALI RADJOWEJ.
ELNILA GISTEDT W RADJOWYM 
KONCERCIE MUZYKI LEKKIEJ.

Pełna wdaękiu gwiazda operetkowa Elna 
Gistedt w dniu 23 b.m. o godz. 16 śpiewać 
będzie w koncercie muzyki lekkiej. W pro
gramie artystki anje operetkowe i piosenki 
z jej repertuaru.

KONCERT REWELLERSÓW 
KRAKOWSKICH.

W dnu 23 b;m. o godz. 20.12 odbędzie się 
w radjo kombinowany koncert muzyki lek
kiej w wykonaniu orkiestry „Polskiego Ra- 
dja“ w Warszawie i krakowskiego tercetu 
.rownllersów Meveirhoihda. Tercet ten 6d.

Ameryki, zjawiają się przebrani za 
urzędników policji imignancikiej a- 
igenci bandy przemytniczej, którzy po 
skontrolowaniu papierów całej załogi 
i wykryciu, że okręt przewozi także 
pasażerów, „aresztują*1 jadących i 
przesadzają ich na rzekome statki 
policyjne, odwożąc „aresztantów*4 o 
czywiście nie do portu nowojorskie
go, ale gdzieindziej.

Znakomicie prosperujący interes 
potknął się niedawno na uporze kapi
tana pewnego angielskiego statku, 
który podejrzewąjac podstęp, zażą
dał od rzekomych urzędników, aby 
pod swoją strażą pozostawili podej
rzanych pasażerów na jego statku. 
Wówczas „ urzędnicy*‘ rewolwerami 
steroryzowali 'kapitana i (klientów 
swoich przetransportowali na własne 
statki. Raport jednak, złożony przez 
kapitana w Nowym Jorku, pomógł dó 
wykrycia afery. Dochodzenia stwier
dziły podobno, że w ciągu ostatniego 
rokiu zdołano w ten sposób przemycić 
do Ameryki 500.000 nielegalnych imi
grantów.

Cyfra ta wyda je się przesadzona. 
Pewne jest natomiast, że tej drogi 
przedostawania się d'o Ameryki, nie
zwykle kosztownej spowodiu olbrzy
miego haraczu, pobieranego przez 
przemytników, używali niemal wy
łącznie niemal żydzi niemieccy, któ
rzy po ucieczce z Niemiec nie mogli 
korzystać z legalnych — zresztą i tak 
mocno niewystarczającyclh — kon
tyngentów.

no, umieszczone w środku czoła. Górna 
część korpusu jest obrośnięta długim wło
sem. Sprawozdanie, opis dokładny wraz z 
fotografią zostały przesłane do B-rŁtiśh Mu- 
seum. W Londynie przypuszcżają, że chodzi 
fu o potworna z Loch Ness.

Woźniak, Szyfima,n i Kruszewski) znany z 
welokroinych występów przed' mikrofonom 
i zawsze mile słuchany, stoi na wysokim 
poziomie artystycznym i wykonuje zawsze 
program złożony z utworów niewykónywa- 
■nych przez żadine inne zespoły, a wyszuka
nych przez dyrektora Meyenhollda przeważ
nie z repertuaru amerykańskiego i angiel
skiego. Spolszczenia tekstów dokonywa 
zręczne pióro Broniewskiego i Góreckiego.

POZNAŃSKI TENOR 
W KONCERCIE WARSZAWSKIM.

Dnia 23 bm. o godz. 21.10 — w ramach 
pooulainiezo koncertu orkiestrowego nada

wanego z Warszawy wystąp- jako solista 
bohaterski tenor Opery Poznańskiej, Kazi, 
mierz Czarnecki, który odśpiewa kilka aryj 
operowych oraz pieśni.

WILEŃSKI KWINTET SALONOWY.
W poniedziałek 23 bm. o godz. 13.05 w 

koncercie miuzyk5 ilekkiej, transmitowanym 
ze studija rozgłośni wileńskiej, wystąpi do
skonałe zgrany' kwintet salonowy, który 
wykona sżereg melodyjnych litworów kom
pozytorów polskich i obcych. Wykonawca
mi będą: Władysław Lidauer (skrzypce), 
Franciszek Tchórz (wiolonczela). Sylwester 
Czosnowisik' (klarnet), Zygmunt Wajberg 
(fortepian) i S. Chones (ffeharmionja).

PROGR AM RADJOWY 
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8.50 — Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze'1. 
8.35 — Muzyka— — płyty. 8.38 — Gimna
styka. 8.53 — Muzyka — płyty. 9.20 — 
Chwilka pań domu. 925 — Muzyka — pły
ty. 10.00 — Muzyka. 10.30 — Nabożeństwo 
z klasztoru O.O. Franciszka nów w Panewmi- 
kach - Ligocie. 11.57 — Sygnał czasu, hej
nał. 12.05 — Komunika meteorologiczny.
12.10 — Poranek muzyczny w wyk. ork. 
śymif. P. R. pod' dyr. Z. Górzyńskiego z u- 
działem Leopolda Dworakowskiego — 
skrzypce (W-wa). 13.00 — Prof. Roman Choj 
nacki opowie „O cudownych dzieciach w 
muzyce" (W-wa). 15.10 — Muzyka (lekka w 
wyk. orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Gónzyńskiego z udziałem Mairjt Konarek- 
Koirskiej — piosenki (W-wa). 15.45 — Od
czyt pJt. ^Sńlakiem Mickiewiczowskimi1 — 
wygł. p. Adam Tański. 14.00 — Koncert 
muzyki ludowej w wyk. kaipek Dzierżanow
skiego i Suchockiego z przyśpiewkami ‘An
drzeja Boguckiego (W-wa). 15.00 — „Wieś 
pod znakiem czasu" — feljeton wiejski p.t. 
„Życ’e rolników wielkopolskich"" — wygł. p. 
Eugenjusz Horak. 15.15 — Muzyka ż płyt. 
15.25 — Skrzynka pocztowa. 15.55 — Miuzy- 
ka z. płyt. 15.45 — Prof. Józef Golachowaki: 
„Wrażenia z XVI Międzynarodowego kon
gresu irdlniczego w Budapeszcie1". 16.00 — 
Muzyka lekka w wyk. orkiestry Tadeusza 
Seredyńskiego i Edmunda Płońskiego — 
baryton. 16.45 — Transmisja fragmentu me
czu tenisowego Polska — Belgja (W-wa).
17.10 — Koncert solistów: Halina Marczyń
ska — wiolonczela i Jacąues Marmor — for
tepian. 18.00 — Fragment teatralny (W-wa). 
18.15 — Słynni artyści: Anna Mairja Gugiełl- 
meiti — sopran i Ricardo Straccaari — ba
ryton — płyty z objaśn eniaimi (W-wa). 
18.45 — Feljeton literacki red. Zdzisława 
Marynowskiego (W-wa). 19.00 — Rozmaito
ści. 19.15 — Muzyka lekka w wyk. ork. P.R. 
pod: dyr. Stanisława Nawrota i chóru Ju
randa (jW-wa). 20.00 — „Myśli, wybranej*. 
20.02 — Feljetoai (W-wa). 20.12 — Koncert 
popularny w wykonaniu ork. symf. P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego z udziałem Um- 
berto Macnez‘a — tenor (W-wa). 21.00 — 
Capstrzyk marynarki wojennej z Gdyni. 
21.02 — „Na wesołej lwowskiej fali". 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.50 — Muzyka ta
neczna z kawiarni hotelu „Monopol" w Ka
towicach. 25.05 — Muzyka taneczna z cafe 
„Paradis"1 w Warszawie.

Zgon ks. Glanfranteschl
PREZYDENTA PAPIESKIEJ AKA- 

DEMJI NAUK.

W tych dniach zmurł w Watykanie, 
ks. Józef Giaraframc-eschi T. J., prezydent 
Papieskiej Alkaidemji Nauk.

Ks. Gianfranceschi urodził się w * 
1875. Mając lat 25 wstąpił do Towarzyrt- 
wa Jezusowego, a w dziesięć lat później 
otrzymał święcenia kapłańskie. Był lau
reatem wydziału teologicznego, a następ
nie fizyko-matematycznego Uniwersyłe1'.: 
tu w Rzymie. W r. 1915 objął katedr! 
fizyki, chemji i astronomii na Uniwer 
sytecie „Gregorianuim1-. W r. 1926 został 
rektorem tej uczelni. W r. 1930 objął o® 
naczelne kierownictwo radiostacji watf 
kańskiej i współdziałał z WiMemem Ma’ 
conim przy budowie aparatury tej stacji- 
Wysoką godność prezydenta Papieskiej 
Akademji Nauk piastował od 1912 r- 
Brał udział; z ramienia Stolicy Apostoł" 
skiej, w wielu kongresach naukowy^ 
•matematyków w Toronto, radjofelegra‘ 
f ji w Madrycie i t. p. Był rówtnież przed
stawicielem Watykanu w komisji refP1" 
my kalendarza, działającej przv LidzJ 
Narodów.
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POLSKI
OLBRZYMI POŻAR cegielni.

W piątek po godzinie 2 nad ranem 
fybu^hł olbrzymi pożar w Buszami wieł- 
jej cegielni Griinfelda przy ul. KarŁo- 
jeJj na peryferiach południowej części 
Katowic. Pożar wybuchł z niewiadomej 
>rZyczyn.y i ogień z błyskawiczną szyb
ują objął wszystkie Szopy, suszarnie 
etolarnie. Wkrótce cała cegiellnia sta/nę- 
j w morzu ognia. Akcja ratunkowa 
pt-ała przeszło dwie godziny. Wysokość 
ćmieni dochodziła do 50 metrów. Ol- 
lWyniia łuna, widziana była w całej o- 
;0]icy. Z cegielnią Sąsiaduje koJtonja ro
lnicza, którą zdtołano uratować. Szko- 
y wyrządzone przez pożar 6ą olbrzymie 
^gietnia ubezpieczona była na 1,700.000 
ranków szwajcarskich. Straty według 
Obieżnego szacunku mają wynosić mil- 
0I1 franków szwajcarskich (ponad 
7(0.000 zł.). W cegielni zajętych było 
koło 100 robotników, którzy spowodii 
ożaru utracą pracę. W ctaasie akcji ra- 
unkowej kilka osób zostało lekko po- 
erzonych, a '19-letni robotnik Wilhelm 
fowak, który spał w cegielni doznał bar 
•z0 ciężkich poparzeń całego ciała i w 
tanie beznadziejnym przewieziono go do 
jjejekiego szpitala w Katowicach.

SKAZANIE SEKCIARZA.
W Sądzie apelacyjnym w Warszawie 

jozyła się ciekawa sprawa, która' przy
pominała echa tragicznej śmierci ąp. 
iw-idki i Wigury. W owym okresie w 
wutygodniku „Pofeka Odrodzenia*4 wy- 
hodzącym w Zamościu, organie kościoła 
środowego w Pofece, ukazał się artykuł 
j którym zarzucono parafji kościoła 
w, Krzyża w Warszawie w osobie ks. 
orka, iż zażądała 85.000 zł. za pogrzeb 
wirki i Wigury. Naturalni© wiadomość 
a nie odpowiadała prawdzie. Ks Lorek 
askarżył do sądu „biskupa** Farona o- 
az redaktora odpowiedzialnego wspom- 
ianego pisma, Poteriuchę. Na rozprawie 
r sądzie okręgowym biskup FaTon wy- 
azał, iż w krytycznym czasie bawił w 
imeryoe, to też sąd uniewinnił go, ska
lując red. odpowiedzialnego za zniesła
wienie na 2 miesiące aresztu i 2 tysiące

»SOSNOWCU:SP"“‘‘* I':

Ik.L “°^«ejow.ka 30.
II •iW1«Zr.‘ Eanoman, Modrzejewska. j£mtas« Piłsudskiego

r Małachowskiego
J- Eibuszyc, Cz.l.dzlra

W cfeÓ?’E: ®' Goneta
JLCZELADZI : J. Herszkowicz

1. grzywny. Sąd Apelacyjny, wyrok ten 
atwerdził.
WPADEK PODCZAS POLOWANIA.
Z inicjatywy starosty kościerskiego p. 
iiirowskiego Odbyło 6ię na jeziorze w 
ominie polowanie na kaczki. W poló- 
raniu wzięli udział liczni oficerowie 
łieży granicznej pow. kościerskiego i 
Wojnickiego. Towarzystwo podzieliło 
ię na dwie grupy, z których jedna po- 
ostała nad brzegiem jeziora, druga zaś 
płynęła. łodziami na jezioro, zatrzy
mując 6ię o kilika metrów od brzegu. W 
•ewnym momencie z nad brzegu jezio- 
a padł strzał, od którego 5 osób znajdu- 
ących 6ię w łodzi na jeziorze odniosło 
ważne rany. Okazało się, że strzał po- 
lodził z dubeltówki starosty, który 
-łrzelił dlo kaczki, nie trafiając w nią.

WIELKIE SPRZENIEWIERZENIE.
Baia 20 hm. w godzinach popołudniio- 

wyoh urzędnik jednego z banków kat.o- 
ńtfcich, 22-letni Alfred Fuelłlibier z Ka- 
°*ic, ul. Fabryczna 3, zdefraudowaw- 

6zy 300.000 koron czeskich w bankno- 
po 5.000 i 1.000 kcz. ora? 180 duka- 

w w zlocie, zbiegł w niewiadomym, 
aerunku. Za młodym defraudantem roz- 
isaoo listy gończe.

ZŁOŚLIWOŚĆ.
.{Mo 8“dzi w Monte Cario. Zgrai się do 
"Ui. Depeszuje do żony: „Przyślij pienią- 
™■ Otrzymuje odpowiedź: „Ty ozy ja?"

PIEGI
plamy, liszaja bardzo saybko usuwa 
i<ANIDA“ KREM, nadają® twarzy 
wygląd młodzieńczy i świeży.

s

KINO
Dziś! Najnowsze tricki detektywów ElUOCJS • 

ujrzycie w najlepszym filmie sensacyjnym p. ti

TAJNY DETEKTYW
Walka o miłość dziewczyny, ścinająca krew w żyłach 

zmagania z bandą szantażystów.

NADPROGRAM Tygodnik FOXA
Piątki, Soboty i Niedziele passe-partout nieważne. 

Początek o godz. 5-ej, w niedziele o 3-ej.

Mffl arlysljciau -mźMi i tinH 

JANA ZAGÓRSKIEGO, 
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 1248.

WYKONYWA*
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 

oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze

niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
!? postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p. 

Wykonanie solidne i dogodne warunki platnoźci

■■Eli

KINO

w Sosnowcu uL 
Warszawska 2.

Od enwartku 19-go i dni następne
Najpotężniejszy dramat historyczny z czasów panowania 

Nerona i prześladowania chrześćjan. *

W CIENIU KRZYZA
w rolseh gł.: Claudette COLBERT, Elissa ŁAUDI i Fredrich MARCH

Nadprogram! Na scenie!
Występ artystów charakterystycznych

It/III tańcach salonowych ■ f AD/Y w tańcach rosyjskich
j charakterystycznych ■ VZH.Vx/ j akrobatycznych

D-raUftUERA
jak ftfstwierdzili wyhIM lekarze, sq Ideal
nym środklemedla^uzdrowlenla żołądka, 
usuwa|q obslrukcję,pq łagodnym środkiem 
przeczyizcza|qcym,<ułałwla|q funkcję orga
nów trawienia, wzmocn1a|q organizm I po- 

uauwa|q'clerplenla wqtroby,- nerek, kamieni 
żółciowych,, cierpienia Jiemoroldaln*. 
reumałyzmM artrełyzIn.M; _ -
Cona puddka Zl. 1.50| podwó|n. pudpllto ZŁ 2.50

OSTATNI POSEŁ
CARSKIEJ ROSJI.

Pałac rosyjskiego poselstwa w Bu
kareszcie jest na całym śwdeęie je- 
dynem, oetatinriem j,uiż miejscem, niwa- 
żanem zaterytorjum. cesarskiej Ro
sji, jak też pełnomocny minister, 
ekscelencja Kozieł - Poklewski jest 
ostatnim na świecie uraęidująicym je
szcze ambas adorem caratu.

Niłkt go nie odwołał z jego stano- 
wiókia i niby klasyczny posąg minio
nej wielkości, pozostaje on na niem 
nadal. Po uipadiku caratu nie było ni
kogo, ktoby wyipłacał gażę persone
lowi poselstwa i konsulatu. Kozieł- 
Poklewski jedinąlk z największym wy 
sitkiem utrzymywał i utrzymuje na
dal tę placówkę, jakkolwiek budy
nek coraz bardziej popada w ruinę, 
a z braku środków musiano wyzbyć 
się co najcenniejszych mebli i innych 
przedmiotów wspaniałego urządze
nia. Obecnie mieszkają w pałacu o- 
bok ambasadora jeszcze rosyjski 
konsuli Gzerlbaczew i przybyły tutaj z 
Turcji, konsuli Sabinów.

Poklewiski uważa eię nadał za le
galnego członka korpusu dyploma
tycznego w Rumunji. Bierze udział 
w uroczystych przyjęciach i . repre
zentacyjnych zebraniach, w pełnym 
uniformie. Na urzędowej liście, dy* 
piernatów figuruje wprawdzie. ...

W kaplicy ambasady rosyjskiej- 
zbierają się na nabożeństwa uohodź- 
cy z Ros ji : generałowie, gubernatoro
wie, wielcy przemysłowcy, profeso
rowie i szlachta. Niektórym z nich w- 
dało się uzyskać w Rumiuinji grunt 
pod nogami, imjni wałczą cięako z nie
dostatkiem. Ale nikt nie przechodzi 
obok puszki z napisem: „Na cerkow‘‘ 
bez wrzucenia monety.. Utrzymują 
oni również ze sobą stosunki towarzy
skie, głównie na terenie ambasady. 
Panuje tu wielka serdeczność, a za- 
możmi_i ubodzy są traktowani zupeł
nie na równi, jednocześnie zaś znikła 
zupełnie między nimi różnica stanów.

Wielka tarcza herbowa na fronto
nie carskiego poselstwa w Rumunji 
jest jeszcze zawsze widomym zna
kiem minionej potęgi cesarstwa ro
syjskiego.

GEKAWE
INFLACJA DYPLOMÓW 

DOKTORSKICH.
Praga posada dwa uniwersytety' czeski i 

niemiecki. Na obu uniwersytetach otrzyma
ło obecni® dyplomy doktorskie 595 absojr. 
iwentów. Z tej liczby 179 nowych doktorów 
prawa oraz 160 doktorów medycyny. Pirśea 
czeska zastanawia się ąąd tą, jak ją nazy
wa, inflacją dyplomowanych doktorów, któ
rzy powiększą zapewne liczbę bezrobotnych, 
inteligentów wobec istniejącego przesilenia 
na rynku popytu na pracę umysłową.
POCHÓD CHOLERY W INDJACH.

Straszna, powódź, jaka nawiedziła środko
we Ind je, stworzyła podłoże dila wybuchu 
ępidemij. w^ród których najgroźniejszą 

jest ejpidemja cholery. Cholera żbiera tysią
ce ofiar; w czerwcu w samych tytllko pro
wincjach centralnych liczba zgonów chorych 
na cholerę przekroczyła 1660, w całych zaś 
Indjach zanotowano w ciąga pierwszego ty
godnia b.m. 5155 zachorowań na cholerę, a 
z tego 2,799 zakończonych zgonem chorych;

'"<■ 11 ■........... ............
PROSZKI

‘KOWMSKIliA’
^ŁOWT

ne ze znakiem
PIERŚCIENIU"/^^

PRZEPROWADZKI
ZAŁATWIA 3611

PRZEDSIĘBIORSTWO IWfAD A »>
PRZEWOZOWE w W I uUUA ’
Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. '____________________ E
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DROBNE OGŁOSZENIA

Połowa apteki
spowodu śmierci właściciela 
do sprzedania w Warsza
wie. Bliższe informacje 
WARSZAWA, Aleje Jerozo
limskie 47, m. 14. Sawicka.

NIC TAK NIE ZDOBI PAŃ. JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE 
POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące Pan zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
STOSUJĄC

Krem i mydło „LACTOLIN
««es»bb ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

. długie . lai| 
byłam nieszczęśH 
wa. Nikt- nie żyra 
cal na mnie 
spowodu r.j 
cery, aż p 
•n-ii. użycie paryską 
go krertui Dr. D»

ATXIA‘- Ai.

nie uytaj 
nieczyst 

polccoi)

4507;

UZDROWISKA. KUPNO 
i SPRZEDAŻ

RABKA
Pierwszorzędny pen
sjonat „Opatrzność", 
położony w parku, po
leca ijuże, słoneczne 
pokoje' Ceny przystęp 
ne, garaż. Kuchnia zna 
□a z jakości: — poleca 
właścicielka Andraazo 
wa. 5696

PIANINO 
czarne krzyżowe, pły
ta metalowa okazyj
nie ąprzedam. Wil
czak, Sosnowiec, Kii- 
montowaka 14. 4298

SPRZEDAM 
tanio prostownik — 
„Phiiiipsa" do ładowa
nia baterji i akumu
latorów radjoiw. Pił
sudskiego 11, Olszew- 
sk. 4295

TRUSKAWIEC
Pensjonat ..djetetyczn y 
„Ostoja" własność Sa
dowskich ..pod zarzą
dem Felicji Wąsowieżo 
wej położony w cen
trum poleca pokoje 
słoneczne z balkonem 
ceny przystępne. 4109

PLAC 
ogrodizony, 80 prętów 
do sprzedania w śród 
mieścili. Wiadomość 
w Administracji.

- 4296.
PORONIN 

pensjonat ..Ustroń" — 
poleca pokoje słonecz
ne z werendami, las, 
rzeka, duży’ Ogród zdia- 
la od szosy. Siatków
ka, koszvlćówka, hu
śtawka. Kuchnia do
bra na maśle. Twoekl' 
wa opieka. Ceny bar-

CHŁODNICE 
samochodowe sprze
dam. Praga, Cytroena 
nowy typ Szewroleta, 
Ford, oraz wymiana 
wszystkeh systemów. 
Sosnowiec, Siemkiewi-

dizo przystępne. 3573 cza la.

SPRZEDAM
sklep przy ulicy Ma
łachowskiego w Będzi
nie.’ Wiadomość: „Ku- 
rjer Zachodni" w Bę-

KAMIENICĘ 
dochód 7.704 — brutto 
wolnym składem cał- 
kowitem urządzeniem 
rzeźnickim, 2 skład ami 
kolonjałnemi, przemy
słowa dziednica So
snowca, sprzedam za 
55.000 zł. Zgłoszeń a 
pod: „E. B.“. 4156

MOTOCYKL
F. N. 500 model 1951 
Tur at do sprzedania

za zł. 1000— Debrey 
Walcownia (Renard 
wzgil. Telefon 28 
_________________ 428S

SPRZEDAM 
pianino Fibigera pra
wie nowe, Elektrolux 
i aparat rad jowy o diu 
żym zasięgu. Wiado
mość w Admin istracj.

. 4511

LOKALE

ADA

POJEDYNCZE 
mieszkanie do wyna
jęcia. Zagórska Nr. 65.

POSADY 
i PRACE

TECHNIK MIERNI
CZY dłuższa .prakty
ka szuka jakiejkol
wiek pracy, ma wła
sne iinstrumUMi.iy. —- 

Zgłoszenia Bolesław— 
k. Olkusza, Skrzynka 
15. 4299

OLBRZYMI WYBÓR 
RAKIET.

piłek tenispwych. Gl
ina r, Frema angiel. 
Slazejiger, Dunlop,_ — 
pantofli, plecaków, 
manierek, piłek do 
gier i t. d. Naciąg, od 
zl. 7.50. — Składnica 
Sportowa „Sf>adjon“, 
Sosnowiec, Mościckie
go 6 (koło kościoła).

4209

PRACOWNIA 
kołder przyjmuje za
mówienia, oraz stare 
kołdry przerąb a. .So
snowiec, 5-go Maja 5 
w podwórau. Marja 
Fuinman Gudniewiczo 
•wa. 4221

Chcesz mieć 
gwarantowany

kup
w wytwórni 

rowerów lh\fi
Karol BARAN f/M,

Sosnowiec, f/j li 
Mościckiego 12 \ 
Sklep Fabryczny 

Modrzejowaha 39 >
Tel. 7-82

ROŻNE

1

mydłem pierze się bez trudu, 
gdyż nadzwyczaj łatwo da je pianę 
i rozpuszcza brud. Sprzedaż hur
towa i detaliczna w Fabr. Składzie 
„ADA", Sosnowiec, Modrzejew
ska 30. 3672

POKÓJ 
umeblowany z balko
nem, — niekrępująee 
wejście,, wszelkie wy
gody. śródmieście do 
wynajęcia o<l zaraz, — 
telefon 95. 4507

TRUSKAWIEC
Pensjonat „Marja He
lena" przepięknie po
łożony w centrum po
koje słoneczne z halko 
naanf, kuchnią djete- 
tyczna, 4110

DWA PLACE 
budowlane przy ul. 
Moniuszki tanio do 
sprzedania. Wiado
mość: Sosnowiec, Koł
łątaja 11 (oficyna par
terowa). 4254

DO WYNAJĘCIA 
5 pokoje z kuchnią 
garażem Julb bez — 
Aleja 12 i 5 pokoje z 
kuchnią Sienkiewicza 
8. Wiadomość Aleja 12 
gospoda rz. 4506

MIERNICZY 
przysięgły Franciszek 
Szorsz, Dąbrowa, 5-go 
Maja 15, wykonywu- 
je pomiary gruntów 
plany.____________4291

RESTAURACJA 
otworzona w Okradzio 
nowie kolo młyna. 

4501

KUŹNIA 
egzystująca 50 lat za
raz do wynajęcia De
kerta 5 — Sosnowiec.

4292

JELEŚNIA
śbczna wioska. Pewjl 
Wielka. —- Las, rzeka 
w miejscu, pokoje do 
wynajęcia z 5-raizo- 
werm podaniem, miesz 
koniem 350 złotych. 
MARTA B0CZK6W- 
NA. 4287

DOM 
trzypiętrowy Hajdu

ki do sprzedania po
łowa albo całość ce
na 50.000 zł. Wiado
mość Szopienice — 
tell. 240-70. 4275

2 POKOJE 
kuchnia, przedpokój 
do wynajęcia. Pogoń. 
Rybna 20. 4297

WYMARZONY 
wypoczynek podgór
skie powietrze, duży 
park, obfite i smacz 

ne jedzenie. Calkow - 
te utrzymanie 5.50 
dtzienmie. Kraków, — 
Krowoderska 29, ma
jątek Owczary, oa 
Krakowa 14 . kilome
trów. 4285

PLAC przy ulicy 
1-go Mą ja w Sosnow
cu z planem budowy 
domu do sprzedania. 
Zgłoszenia piśmienne 
do Administracji, pod 
„Plac". 4250

POKÓJ 
pnzy uil. Dekerta na 
parterze na biuro do 
wynajęcia. Telefon 
Nr. 6-04.

DWÓR
blisko 'Krakowa ma- 
jeszcze wolne póko-

GABINET
. orzechowy nowy so
lidnie wykonany sprze 
dam. Sosnowiec, Fllo- 
i^ańska<52 — Wójcik.

MIESZKANIA 
nowoczesne 1 —■ 
4 — 5 — 6 pok. od 
września w cenie 50 
zl. pokój oraz duży 
lokal handlowy do 
wynajęcia • — — 
Wars za ws

PLACE 
budowlane przy 
sudiskiegp. Grabowej, 
Królewskiej do sprze
dania. Sosnowiec, Pił
sudskiego 25. ' 4505

WAPNO
budowlane, grube, 
palone w piecach krę
gowych, wysokopro
centowe o dużej wy
dajności, polecają: 
Wapienniki

„BRYNICA"
Sosnowiec, 5-go Maja 
5 — tel. 1-59. 5582

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońska 
f 9 Poleca otoma n y ma 
terace, tapczany, ko
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa
runki dogodne. 4140

ŻURNALE MÓD 
damskie i męskie, na 
sezon jesienno - zi
mowy rok 1955 już 
nadeszły do Księgarni 
ŻMIGRÓDA w Będz- 
nie.

WAPNO 
w bryłach i lasowane 
z pieca Hofmanowskie 
go wysoko procentowe 
poleca: Palusiński, So
snowiec — Środula,— 
Tel. 12-67. 4982

ois: „ALMA".
IA sprawiła el 
adąjąc mej śkóg 

znowu piękny 'i ’ó( 
, śniewająco ezysh 

•’', wygląd, odmfed® 
jąc mą cerę o. 15 la 

"Szelkie błędy pięknos 
zmarszczki, czerwoność nosa, pryszcze,_ br(. 
natne plamy, piegi i t.d. Pod gwarancją zl 
200,— otrzymacie pełną cenę kupna spo- 
wrotem, jeżeli niezadowoleni z wyników i 
życia kremiu AŁMA zwrócicie pól pakietu 
nieużytego. Cena za 1 słoik zł. l‘/s, za 5 siei 
ki 5 — zł. Specjalna oferta: przy nadeslaniii 
w ciągu 5 dni wycinka niniejszego ogłoszę- 

tek bezpłatny 1 flaszkę prawdziwej franeu 
skiej perfumv Origan. 4Ą

DR. NIC. KEMENY,
CIESZYN, skrytka pocztowa 100-1241.

ąju 5 dni wycinka niniejszego ogłoszę, 
•zamówieniem, otrzymacie jako doda.

BIURO
pisania podań do władz 

administracyjnych
Karola STANKIEWICZA 
w Sosnowcu, „Hale Rozwoju” 

od ul. Prez. Mościckiego Nr. 9. 
czynne codziennie 

od godz. 8-ej do 20-tej.

4308

ZMIANA PROGRAMU.
Pan Bujalski do swego znajomego, któii 

Właśnie wszedł do restauracji:
— Co, i pan tutaj? Przecież niiał pan w.j 

jechać na sześć tygodn'1
— Tak, ale na szczęście zamienili mi j 

na karę pieniężną.

TAJEMNICA HANDLOWA.
Szef: — Musisz zwolnić naszego komiWi 

jażera. Powiedział wszystkim 'klientcim, i 
jestem osłem!

Spólnik: — Daj spokój, n e zwalniaj 
nakażę mu tylko, aby nie zdradzał naszyt 
tajemnic.

B. Felczer
Saptala Skórne - We
nerycznego Św. Łaza
rza w Warszawie H. 
Rudziński, Dąbrowa 
Górn., Kościuszki 2.— 
Godziny 18—20.

POSZUKUJĘ 
pożyczki 5.000 złotych 
na I hipotekę domu. 
Wiadomość iliuib zgło
szenia Administracja 
„Kurjeira“, 4512

ZASTRZEGAM 
po myśli prawa, że za 
długi mojej żony a 
syna ne zapłacę! Jan 
Żółkiewski.1 4295

Choroby płuc!

WIKTOR JA GĄGO- 
ROWSKA zamieszkała 
w Górze Sewierskiej 
poszukuje imęża Wa
lentego, który od po
czątku wojny t. j. od 
ro.k.u 1914 nie daje 
znaku ‘życia. 4217

W DNIU 25 LIPCA 
1954 r. o godzinie 11-ej 
w Sądzie Grodzkim w 
Sosnowcu, odbędzie 
'się 1 cytacja domu 
przy ulicy Orlej 28 w 
Sosnowcu ■ należącego 
do sukcesorów Jeżejw- 
śklcli. Bliższe szczegó'- 
ly w Banku' Spóldizięl 
czyni w Sosnowcu, uli 
ca Ma.rjacka 1, tele
fon 6-75.

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THiOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apśeki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylk< ‘ a lnem opakowaniu

WARSZAWIE 
Leszno 41.

KINO

ZWYOĘZCA BIEGU OFICERSKIEGO W KAiRISHORST.
W biegi oficerśkiim w Kariehonst pod Berlinem zwycięż)! ka? 

szwajcarski Lauibi na Salome.

Generalny Sekretarz 
jednej z największych apółek akcyjnych w 
Polsce, lat 45, zmieni stanowisko. Wybitny 
znawca spraw zarządowych, akoyjoych, u 
beipicczeniowych, finansowyc, nowoży

tnej orga nizaeji, 4 obce jayki.
Oferty pod „Brochwicz” do Towarzystwa 
Reklamy Międzynarodowej, Warszawa, Mar

szałkowska 124. 4280

DZIŚ I DNI NASTĘPNE!
Arcydzieło kinematografii europejskiej 

p. t.

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Hrabina MONTE-CHRISTO
w roli głównej genjalna BRYGIDA HEŁM 

Szał zmysłów! Żądza: Pokusa grzechu!

Nadprogram: Tygodniki PARAMOUNTU i PATA

■
NALNE PROSZKI g

SĄ ŚRODKIEM K°?Ą_CYN_BĆI--

BÓLE GtOWYiZ5BOW.MIGRENA;HEWRAliiJA,GR^ 
i PRZEZIĘBIENIA.BdLE STAWOWE .KOSTNE, ARTRETYCZHFj 

..KOGUTEK

Prenumerata miesięczna w Sosnow
cu bez odnoszenia de domu zł. 5.00. 
Prenumerata miesięczna poza So
snowcem i w Sosnowcu z odnosze
niem do domu zł. 5.50. I Seryjne drobne ogłoszenia*

Po 10 n-yrazĄw w kaidom kouitnjn.
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 50 gr. każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w iekscie 70 mm, za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

crwNAWIKCi Redakcto: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska. SOSNOWIEC. 4 Tel. 75. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. - Zawiercie, 3-go Maja 29.

30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł.

* 7.00 zł.
4.00 zł.

Zi kudy wyrat dodatkowy dopłaca »i<; pa

10 drobnych ogł. 
5 drobnych ogł.
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